
(V 1 ^ J i N

Rok XXXVII! nr 7> (11472) Gdańsk, wtorek 18 maja 1°8Z r. Cena 4 zł

Wizyta K. takowa w Polsce
Rozmowy z W. Jaruzelskim

Na zaproszenie KC 
PZPR przybył do Pol­
ski sekretarz KC KPZR 
Konstantin Rusaków.

Na lotnisku radziec 
kiego gościa powitał 
członek Biura Polity­
cznego, sekretarz KC 
PZPR, Józef Czyrek I 
kierownik Wydziału Za 
granicznego KC PZPR 
Wloazimeerz Natorf. 
Obecny był ambasc- 

\ dor ZSRR w Polsce, 
Eorvs Aristow.

Wczoraj I sakretarz Komi­
tetu Centralnego Polskiej 
ZjbdnoczoneJ Partii Robotni­
czej, piezes Rady Ministrów 
PPL Wojciech Jaruzelski 
Drzyjał sekretarza Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego

Gen. Z. Huszcza 
prezesem ZG LOK
Wczoraj odbyło sio w War- 

ssawie plenarne posiedzenie 
Zarzadr Głównego Lisi Obro­
ny Kraju — orsanisacji pa­
triotyczno-obronnej liczącej 
ponad Z.S min członków.

Obrady poświecone były o- 
mówieniu bieżących spraw or­
ganizacyjnych; dokonano zmla 
ny na stanowisku prezesa Za­
rządu Głównego tej organiza­
cji.

W związku z przejściem do- 
tychczasowago prezesa Zarzą­
du Głównego ren. dyw. WA­
CŁAWA ZAGASA do Minister 
* twa Obrony Narodowej, ce­
tera pełnienia dalszej służby, 
plenum wybrało Jednogłośnie 
na stanowisko prezeia ZG 
LOK een. dyw. ZYGMUNTA 
HUPZCZK

P-ezez Radl Ministrów, w 
związku z wyborem gen. dyw. 
Zygmunta Huszczy n. funk- 
eję prezesa Zarzadn Główne­
go Ligi Obrony Kraj-, skie­
rował go w celu pełnienia tej 
funkcji do dvsuczvcji MON I 
»ednocześnie odwołał ze stano 
wiska podoekn tarza stano w 
Ministerstwie Oświaty i Wy­
chowania.

Prezes Rady Ministrów, na 
wniosek ministra uświaty 1 wy 
chowania, jow »lał gen. d-w. 
JANA CZAPLE na stanowisko 
podsekretarza stanu w tyra 
ministerstwie.

fPAP',

Konstantine W. Rusakowa, 
który przybył ao Warszawy 
z wizytą przyjaźni na zapro­
szenie KC PZPR.

W trakcie spotkania omó­
wiono problemy rozwoju kon 
taktów między organizacjom 
partyjnymi PZPR i KPZR. W 
tym kontekście podkreślono, 
źe wymiana delegacji pra­
cowników aparatu partyjne­
go a także Kontakty między 
organizacjom1 partyjnymi 
działającymi w organizacjach 
społecznych I kolektywach 
pracowniczych sprzyjają lep­
szemu zaznajomieniu się z 
doświadczen:ami obu brat­
nich oartil, odgrywają ważną 
rolę w procesie dalszego u- 
macnlania przv|aźnł między 
narodami Polsk1 1 Związku 
Raazieckiego.

Zgodnie z ustaleniami pod 
jętymi przez towarzyszy W. 
Jaruzelskiego I L. I. Breżnie­
wa w czase pobytu partyj- 
no-państwowej delegacji PRL 
w Moskwie w marcu br., o- 
been'e realizowane są po­
myślnie przedsięwzięcia ma­
jące na ceiu dalszy wszech­
stronny rozwój polsko-radzie 
ckiej współpracy. Współpra­
ca ta odpow’ada Interesom 
obu krajów, odgrywa istotną 
rolę w procesie rozw:ązywa 
nia aktualnych problemów 
umacniania pozycji socjali­
zmu w PRL.

Spotkanie przebiegało w 
setdecznel atmosferze 1 
duchu wzajemnego zrozumie 
nia.

K.W. Rusakowa przyjął 
członek Biura Poliiycznego, 
sekretarz KC PZPR, minister 
spraw zagranicznych PRL 
Józef Czyrek. W czasie spot 
kania omówtono problemy 
aktualnej sytuacji międzyna­
rodowej. Spotkanie potwier 
dziło pełną zgodność poglą­
dów w zakresie wszystkich 
omawianych zagadr eń.

Radzeck* gość spotkał s.ę 
również z przewodniczącym 
Zarządu Głównego Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Raazie 
ckiej, Stanisławem Wroń­
skim. (PAP)

„Iskra - 2" 
na orbicie

Wczoraj z radzieckiego 
zespołu orbitalnego „Salut- 
-7” — „Sojuz T-5", piloto­
wanego przez kosmonautów 
Anatolija Bieriezowoja i Wa- 
lentina Lebiediewa, został 
wprowadzony w przestrzeń 
kosmiczną mały, sztuczny sa 
lelita Ziemi „lskra-2". Ko­
smonauci przygotowali sput­
nik do wprowadzenia na or 
bitą, sprawdzili funkcjonowa 
nie jego systemów

Sputnik kontynuuje iot po 
orbicie o następujących pa­
rametrach: maksymalne od­
dalenie powierzchni Zemi 
— 357 km, minimalne — 342 
km: nachylenie orbity — 
51'6 stopnia: okres obrotu wo 
kół Ziemi — 91,3 minuty. 
Sputnik „lskra-2" został przy- 
ąotowany przez studenckie 
biuro konstrukcyjne Moskie­
wskiego Instytutu Lotnictwa 
im. Ordzonikidze. Na jego 
pokładzie zainstalowano apa 
raturę przystosowaną do pro 
wadzenia eksperymentów w 
dzieazin'e amatorskiej łącz­
ności krótkofalowej, urządze­
nia nagrywające, urządzenia 
telemetryczne (PAP)

A. Haig o spotkaniu
z A. Gromykq
Powołując się na źródła 

zachód nioniemieekie Reu­
tera podał, te amerykański 
sekretarz stanu, Alexander 
Haig, poinformował swych 
kolegów w Luksemburgu, 
że ma nadzieję spotkać się 
w Nowym Jorku z radziec­
kim ministrem spraw za­
granicznych Andriejem 
Gromyką. Stany Zjedno­
czone zabiegały poprzednio, 
aby doprowadzić z osazji 
zbliżającej się specjalnej 
rozbrcienio'W’ej sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ w 
Nowym Jorku do spotka­
nia między prezydentem 
Ronaldem Reaganem i ra­
dzieckim przywódcą Leo­
nidem Breżniewem. Wa­
szyngton przyjął do wiado­
mości radziecką kontrpro­
pozycję zorganizowania 
.szczytu” ZSRR — USA 
jesienią br. (PAP)

vs,ia Komisji Rozbrojeniowej ONZ
Stanowisko

Polski
Otwierając sesię, prze-

wiciel Polski zwrócił uwa 
gę. iż komisja podejmuje 
prace w okresie, kiedy sto 
sunki międzynarodowe we 
szły w krytyczne stadium. 
Przed komisją — stwier-

wodniczący Komisji Roz- amb. Wyzner stoi
, , . ... __ , zadanie omówienia m. m.brojeniowej, stały przed- ,ak Msadni zych prob;,

PRL w ONZ jak: rozbrojenie ato-
amb. Eugeniusz Wyzner mowę i zapobieżenie woj
wyraził przekonanie, ii poi nie nuklearnej.

D° tematów, które również 
skl® przewoanictwo korni- wymagają zdecydowanych wy
sji jest wyrazem uznania slików ze strony państw blo­

ki. Komisja, po zakończę światowej społeczności dla r4cvch aĆŁlSł w pracach ko*

W Nowym Jorku rozpo­
częła się sesja Komisji Roz 
brojeniowej ONZ, najwięk 
szego organu skupiającego 
przedstawicieli wszystkich 
państw — członków ONZ.
Komisję w obecnym skła­
dzie Dowoiała pierwsza spe 
cjalna sesja rozbrojeniowa 
ONZ, wychodząc z założę stau, iciel 
nia, iż niezbędny jest 
udział wszystkich państw 
— członków ONZ w oma 
wianiu głównych proDle- 
mów rozbrojeniowych epo

niu debaty przedłoży m. 
in. drugiej sesji rozbroje­
niowej ONZ raport usto­
sunkowujący się do głów- obecnych i przyszłych ge 
nych tematów rozbrojenie neracji pokojowych, bez' 
wych znajdujących się na 
forum ONZ.

wieloletnich i konsekwent ml*JL ambasador Wyzner 
nych wysiłków Polski na Hc*ył: żaka* broni cinm csnej 
rzecz ustanowienia dla i bakterłologiczn_j, całkowity

I powszeenny zakaz prób 
bronią atomową oraz problem 

piecznych stosunków mię- gwarancji dla państw niemi, 
dzynarodowych. Przedsta- kiearnych.

Dziwne oświadczenie Johna Davisa
Różne koło I siły w USA, sklej. Davis sarr zresztą u- ły zamiary organizatorów tej 

w tym aaministracjc om ery- siłował wycofać się ze swo- 1 wielu podobnych imprez w 
kańska, wykorzystują do u- jsgo stwierdzenia i oświad- USA, Chodzi o podirzymao 
orawrtmia antypolskiej kam- czył przed słowie ietowi dzień- wyraźnie już opadającej fali 
oanü akcję pomocy chary- nika „Washington Post”: nastrojów antypolskich i u- 
faiywnej dla naszego kraju. „Jeśli coś takiego pawtedzio- trzymanie nopięc!a spowodo 
Przykładem tego by! „wiec" łem, nie leżało to w moim wonego wydarienijmi w Po1- 
zorganizowany w jednej z zamiarze" see, po to, by wykorzystać
miejscowość' w rejonie sto- Oczywiście ruano zgadf- te wydarzenia do celów ame 
licy USA z okazji wysłania wać, jakie były, a fakie nie rykańskiej polityki zagranicz- 
transporiu darów «połeczeń- były intencie Johna Davisa, nej i wewnętrznej, 
stwa amerykańskiego Na jasne Jest jednak, jakie by- (PAP)
wiecu który zgromadził ok.

W 1300-leci« państwa
Sympozjum naukowe w Poznaniu
Z okazji lSOO-leeią pow- kowcy z Poznania War- 

stania państwa bułgarskie szawy, Krasowa. Kielc, To 
go rozpoczęło się 17 bm runią, Lublina, Opola, 
w Poznaniu mięazynarodo Szczecina, Wrocławia i Zie 
we sympozjum naukowe lonej Góry oraz reprezen- 
pn „Bałkany i Polska w tanci placówek nauko- 
starożytności 1 średnio .rie wych: bułgarskiej akade- 
C7u”. Jego organizatorami mii nauk z Sofii i Plow- 
sa Komisja Bałkanistyki diw
PAN i Instytut Historii Obrady plenarne sympo 
Uniwersytetu Im. A. Mic- zjum otworzył rek+or CJni 
klewiczL w Poznaniu. W wersytetu Im A. Mickie- 
sympozjum, które potrwa wieża, prof. Zbigniew Rad 
trzy dni, uczestniczą nau- wański.

70 osób, przemówił dyrektor 
wydziału Europy wschodniej 
w departamencie stanu John 
Davis Oświadczył an m. in.: 
„Polska przeżywa czarne 
dni. Programy rządu pols<ie- 
ąo załamują się. „Solidar­
ność” reorezentuje większość 
społeczeństwa i wierzvmy, 
że doprowadzi do upadku 
eolskiego rządu”.

To jednoznacznie podbu­
rzające oświadczenie w us­
tach przedstawiciela depar- 
‘ameniu stanu odpowiedzial­
nego za normalne stosunki 
między obu naszymi kraja­
mi brzmiało tak dziwnie, że 
wzbudziło wątpliwości nawet 
na łamach prasy am srykań-

Halon z krajami socjalistycznymi
— tylko z pc-zycji siły .

Spotkanie szefów dyplomacji państw NATO w Luksemburgu

35-leeie RSW „Prasa-Książka - Kuch’
Ust do Wojciecha Jaruzelskiego
Problemy procy Wwwó- 

-wychowawczej oraz umoc­
nienia partyjnego charakteru 
Robotniczej Spółdzielni Wy­
dawniczej „Prasa — Książka 
— Ruch" w warunkach re- 
lOrmy gospodarczej były te­
matem zorganizowanej w 35 
rocznicę działalności RSW 
narady redaktorów naczel­
nych dzienników wydawa­
nych przez RSW, dyrektorów 
wycawnictw, drukarń, przed­
siębiorstw kolporiażowo-han- 
dlowyth, produkcyjnych I u- 
siugowycn.

W nareazie uczestnicz/!1

nadrzędność problematyki 
ideowo - politycznej I kultu­
ralnej nad wąsko pojmowa­
nym ekonom i zmem. Wska­
zywano m. In. na duże zna­
czenie troski, Jaką RSW prze 
jawia wobec działalności kul 
tur a Ino - oświatowej w klu­
bach prasy i książki, postu­
lując zwiększenie z nimi 
współpracy przez redakcje 
prasowe. Uczestnicy narady 
poruszali także sprawy zwią 
zaoe z zachodzącym' obecnie 
zmianami na rynku prasowa 
-wydawniczym I z kolporta­
żem oraz problemy środo-

— członek KC PZPR, praco- wisk pracowniczych RSW 
wnik Zakładów Offsetowych 
w Warszawie Albert Kosow­
ski oraz kierownik Wydziału M^,inwrh
Prasy, Radia I Teiewizji KC faa30

Zabierając głos Lesław To 
karski omówił najważniejsze

i zespołów redakcyjnych, wy
'r.'' i nikajgee z uenwały Sekreta-W dyskusji, ktćrq ropoertf ri(J^c 0'Swię<.„„

tym problemom.
Uczestnicy narady wydoso

PZPR Lesław Tokarski.
F

kowało programowe wystą­
pienie prezesa RSW Zdzisła­
wa Andruszkiewicza, omówio 
no szereg zagadnień istot- wali list do I sekretarza KC 
nych dla funkcjonowania PZPRP Wojciecha Jaruzelskie- 
dalszego rozwoju tej instytu- qo z podziękowaniami za gra 
cji. tulacje, wysoką ocenę pra-

Poczesne miejsce zajęty sy ) życzenia z okazji 35-le- 
w dyskusji kwestie reformy cia RSW. Świadomi politycz- 
gospodarczej w RSW, której nych i ideowych powinności 
realizacja musi zapewnić pry pragniemy Was zapewnić — 
mat interesu społecznego < czytamy w liście do W. Ja­

ruzelskiego — U) dołożymy 
wszelkich starań, aoy naszą 
pracą jck najlepiej słuivć 
rozwojowi naszej socjaiistycz 
nej ojczyzny i budowie poro­
zumienia narodowego.

(PAP)
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Młodzi in flagranti

Włodzimierz WANAT
Duchowni z Polski 

w dalekich krajach

Maria LENG
Czy gospodarke 

morska utrzyma swo 
] jq pozycję? 
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Konflikt argentyńsko-brytyjski

Atak „Harrierów” i 
m „Rio Carcarana i „Bahii Buen Success^
Kontrowersje krajów EWG wobec sankcji 

gospodarczych przeciwko Argentynie

We wczoralszej dyskusji traktowania wszystkich wy
przez

Przebieg pierwszego dnia
sesji Rady NATO na «zeze- skupiono uwaf,ę n* _ przy- darzeA światowych
blu ministrów .praw sa- ^^4«° fc'- pryimal tatm£r<>ntM)1 “

' ” * 'i Kon-_____ przywódców kra-
granicznych krajów człon- j$w NATO, którzy zbiorą wschód — Zachód, 
kowskich paktu północno- się 10 czerwca w Bonn. cepcje amerykańskie zys- 
atlantvckieeo w Luksem- Amerykanie chciti’by wpzo jtajy całkowite poparcie
Z , a * e+r, „ wadzić do tego dokumentu w .. . . «rv+!1T,., .burgu pokazał, te Stary taką definicję piocesu od. Wielk-J Brytanii i w du-
Zjednoczone chcą zabioko- prężenia, która pomniej- stopniu Francji. Nato-
wać rozwój odprężenia i szałaby jego znaczenie w miast RFN uważa ten
stosunków gospodarczych powiązaniu z postulatem o- ^wrot za nieu sasadniony i
.rnędzy Wschodem a Zacho |^Ś„S„^hk6mlX argumentu-
dem. Amerykański seicre- Wschodem a Zachodem w tec. te proces KBWE ciąg
tarz stanu, Alexander Haig celu ■»"'^wołania trudności f® jeszcze trwa, a przyniósł
opowiedział się co prawda gospodarczych w obozie soc 011 szereg pozytywnych zja
werbalnie za dialogiem, jalistyczriym> Chcą oni tak_ wisk także z zachodniego

ze skłonić partnerów do punktu widzenia.

Według ocen obserwato- bęo-zie coraz goirsza i odpo­
rów spór o Falklandy-Mal- wiednich momentów do 
winy wszedł w decydującą prze pro waazenia skutecz-
fazę, która w krótkim cza- nej inwazji na wyspy bę- 
sie doprowadzi definityw- dzie coraz mniej, 
nie albo do rozpoczęcia ne w niedzielę dwa rtatk' 
gcpjacjl E Jedn- -esnym ł- ärgentyhsjtie zostały zaata- 
działem przedsta wcieli kowane przez brytyjskie
zwaśnionych siron, albo do myfl1wce typu „Harrier” 
działań wojennych na sze- w małych portach cieśniny
roką skalę.

Sekretarz generalny 
CNZ, Javier Perez de Cu­
ellar powiedział wc/oraj 
w Nowym Jorku, że roz- dzony przez argentyńską 
mowy, jakie tego dnia oóronę przeciwlotniczą. Ar

dzielącej dwie główn» wys 
py Falklandów, Według 
Londynu jeden z „Harrie- 
rów” został lekko uszko-

doniesień — powiedział po 
trzygodzinnych konsulta­
cjach z premierem Maiga* 
ret Thatcher — która skła 
niałaby nas do zmiany na­
szej opinii na ten temat". 
Dpowiedzial się za nego­
cjacjami jjokcjowymi opa! 
tymi na rezolucji nr 502 
Rady Bezpieczeństwa ONZ 
z 3 kwietnia br. w sprawie 
Falklandów- Malwinów.

Z relacji zachoanich a- 
gencji informacyjnych z 
ODrad luksemburskiej sesj, 
rady NATO wynika, iż

ale według wyobrażeń USA 
dialog z krajami socjalis­
tycznymi może być prowa 
dzony wyłącznie z oozycji 
siły. O ile USA nie uda 
się wymusić żądanych us­
tępstw, odpowiedzą wzmo­
żeniem wyścigu zbrojeń 
Dążąc do przesunięć w u- 
kładzie sił militarnych na 
swoją korzyść, kraje NATO 
wychwalają Reagarowskie 
koncepcje rokowań z ZSRR, 
szczególnie jego tzw. wa­
riant zeiowy w dziedzinie 
rakiet atomowych średnie­
go zasięgu w Europie. Igno 
rują przy tym całkowicie 
radzieckie inicjatywy roz­
brojeniowe.

Kim był sprawca 
zamachu na papieża w Fatimie?

I^ieie zainteresowania 
wywołuje w świecie osoba 
hiszpańskiego księdza Jua 
na Fernałideza Krohna, 
który przed kilk«ijzą dnia 
mi w Fatimie targnął się 
na życie papieża. Francus­
ki tygodnik „Le Journal du 
D.manche” pisze, te uro-

Anfysocjdlistyczne „uroczysiości” w USA
Huzmaite koła w Stanach 

Zjednoczonych starała sie w 
ostatnich dniach ponownie 
oiywić antypolska kampanie 
w JtJ nająorszym. najbardziej 
zjadliwym wydmiu. wykorzy­
stując do tego nazwiska lu­
dzi. których oczywiście ani o 
zdanie ani o pozwolenie nikt 
w tej sprawi? nie pytał.

Przykładem kampanii tej z 
ostatnich dni było „wręcze­
nie” Walesie doktoratu hono­
ris. causa przyznanego mu 
przez Providence College —
uniwersytet katolicki, założo­
ny 1 prowadzony przez zakon 
dominikanów w stanie Rhode 
Island.

Niemal równocześnie odbyła 
się „uroczystość wręczenia” 
również Wałęsie nagrody przy 
znanej mu przez „fundacje 
im. Sołżenicyna”.

Obu „uroczystościom” warto 
poświecić kilka słów. gdyż sa 
zarówno klasycznym przykła­
dem propagandy antypolskiej. 
Jak te* klasycznym przykła­
dem propagandowego fiaska.

Przyznanie Walesie honoro­
wego doktoratu znanej w USA 
uczelni katolickie* wzbudziło 
poważne zastrzeżenia 1 wątpli­
wości. Wszyscy rozumieją tu.

I ■■■■ ■ ■ tim

nie chodzi o uznanie za­
sług naukowych czy społecz­
nych honorowanego, lecz c 
podsycenie prowadzonej w 
Stanach kampanii antysocja­
listycznej.

Z końcem zeazłego tygodnia 
Walesie ..wręczono” nagrodę 
przyznaną mu z „funduszu 
Sołżenicyna”. Fagrode ode­
brał w Imieniu laureata dzia­
łający na emigracji w Stanach 
Zjednoczonych ksiądz Blach­
nicki. I to wydarzenie minęło 
bez rozgłosu, tym bardziej, 
że nagrodzie Sołżenicyna nie 
towarzyszyły emlgranckle spo 
ry. W amerykańskich środ­
kach masowego przekazu po 
minięto sprawę całkowitym 
milcz« Hem i relacjonowały ja 
jedynie radiostacje pracujące 
na Polskę.

Zresztą faktem przyznania 
nagrody a „funduszu Sołżeni­
cyna” nie ma sie co specjal­
nie chwalić. Jest to nagroda 
pieniężna, nawet dość wyso­
ka. przyznawana za działal­
ność antykomunistyczna, za 
walke z władza socjalistyczną, 
a wiec w gruncie rzeczy za 
działalność wywrotowa. Tego 
w Stanach sie me reklamuje 
1 nie komentuje.

mmmMrnm&mmtmmmmmmmm

W 38 rocznicę bitwy
Nikogo 2 pewnością nie idziwi, ie w ko­

lejną, 38 rocznicę bitwy o Rzym w’elu ludzi 
t.ęgo ao znakomitej książki Melchiora 'Vań- 
kowicza (wydanej przez oficynę MON), poś­
więconej batalii, w której żołnierze 2 Korpu- 
tu Polskiego, po trzykrotnych bezskutecznych 
natarciach alianckich, zdobyli kompleks 
wzgórz Monte Cassino I Monte Cairo. Wań­
kowicz dał wspaniałe świadectwo • bitwie, 
wyszedł na spotkanie przyszłości, uprzedził 
legend® upięknioną 1 legendę złą.

Alg nie fragmentem wspomnień mistrza 
Wańkowicza chciałem się posłużyć, przywo­
łując na pamięć bohaterstwo polskiego żoł­
nierza, który na włoskiej ziemi przebijał się 
do Polski. Tym razem sięgam do szczególne­
go źródła: czusoplsma Kresowej Dywizji Pie­
choty pL „Na szlaku Kresowej”, do nume­
ru czwartego z maja 1945 roku, do egzem­
plarza — jak można wyczytać w stopce — 
„Tłoczonego w drukarni polowej A P.”

Redakcyjne wspomnienia, opatrzone tytu­
łem „Za naszą I waszą wolność” op-jbllko- 
wane zostały w pierwszą rocznicę pamiętnej 
ortwy. Oto fragmenty jakże wymowne], żoł­
nierskiej relacji:

„Nacieraiją pieenury. Warczą czołgi, Roz- 
ooczyna się koncert życia ł śm.erci. W klasz­
torze Cassino słvehać silną detonację. Wróg 
stamtąd strzela w górę raxieiy zieione, czer­
wone i żófte. W Pledimonte powstaje silny 
pożar. O godzinie 22 bezpośrednio na Wid­
mie toczy się po raz wtóry walka. Walko 
wręcz na granaty Istno piekło ognia, wśród 
któreao koro a ranni. Słycnać jęki.

Każdy bunkier trzeba zdobywać pojedyn­
czo, trroba po prostu we Iść do wnętrza. Tu 
odbywają się tragedie, o których już nam 
nikt nie powie

Wstał krwawy aziert 17 maki. Wcłka na 
Widmie nie skończyła się dnia wczorajszego. 
Niektóre tylko oddziały wdarły się na jsgo 
północną część. Południowa zaś, ze wzglę­
du na swój charakter, była tridniejsza do 
zdobycia, gdyż bunkrv ukryte byłv w gęstej 
dębinie.

Wczesnym rjukiem wychodzi przeciwna­
tarcie nieprzyjaciela. Widać, jak chvtk’em 
zsuwają się z Sar Angelo i Massa Albane-

ta (...) Szata zwycięstwa wab« tlę. Nie wia­
domo..—Artyleria nic nłe może zrobić bun­
krom, "im musi Iść człowiek.

Około godziny 10 artyleria niemiecko roz­
poczyna kanonadę z Siedimonte I Basso 
Como. Wychodź' przeciwr,otarcie przeciwni­
ka. Brak amunicji, bo wśród piekielnego 
ognia nie można Jej dostarczyć. Wielu gi­
nie: giną oficcowle, giną szeregowi spod 
Wilna, Lwowa, Poznania, Katowic, Warsza­
wy. W same południ« ginie na San Angelo 
płk Wlncentv Kurex, dowódca Wileńskiej 
Brygady Płechoiy.

Kiedyż nareszcie skończy się to piekło...? 
Z Villa Santa Lucia poprzez winnicę wyrusza 
now — roe wiadomo tuż. które — prze-

c wnotarć19 w sfle około dwóch baonów. 
Brak amunicji, trzeba zrobić skok do ty te. 
Szkoda Sar Angolo. Trudno, takie są prawa 
bitwy. Ale muszą wydrzuć utraconą ziemię! 
Przemęczeni, skrwawieni — nac erają, jakie 
ciężko... Nawała ognia ciężkich moździerzy 
z rekmu Villa Santa Lucia... Zvemki Kotłuje 
się, kamienie sypią się w górę Dopiero 
Dod wieczór została częściowo odbita upra­
gniona pozycja. W oparach Krwi itaKończył 
się pamiętny dzień (...)

Nieprzyjaciel, złamany wctoralszym po­
tarciem Dywizji Kresowej nie miał już siły 
do skutecznego przeciwdziałania. O godzi­
nie dziesiątej minut dwadzieścia — Pułk U- 
tanów Podolskich zatyka sztandar eolski na 
ruinach klasztoru Monte Cassino”.

Tyle dawnej relacü. A co a zioło się po 
iłltwie?

Drogo do Rzymu stała stworem. Oddziały 
brytyjskie, zaraz po zdobyciu Monte Cassino 
przekroczyły rzekę Gart I weszły na tzw. 
arogę rr 6, wiodącą do Wiecznego Miasto 
Dalsze walki 2 Korpusu toczyły się jeszczo 
w Pledlmonte, Monte Cairo I o linię Hitlera. 
Działania te trwały kolejny tydzień. Po ‘eh 
pomyślnym zakończeniu 2 Korpus wycofano 
na odper/nek w rejon Campobosso, Teraz, 
na spokojnie już, można było obliczyć stra­
ty biało-czerwonych w bitwie cass'ńskiej.

Według płk. dypl. Ludwłka Domonla, ko- 
walera Złotego Krzyża Vlrtutl Militari za wał 
kl o Monte Cassino, dowódcy 18 Lwowskiego 
Batalionu Strzelców — poiskle straty wy- 
losły 281 oilcerów I 8108 szeregowych ioł 

nlerzy. Taka była cena zwycięstw 1 Cena 
wpisu do Nsiorfl tej wojny.

TOMASZ SOBAŃSKI
■ Łftllft t

dził się on w M rycie w 
bardzo pobożnej rodzinie, 
a jąko 14-latek wstąpił do 
franicistowskiej organiza­
cji młodzieżowej, w której 
pozostawał do 18 roku ży 
cła. Po śmierci Franco, 
Juan Fernandez Krohn 
przez cały czas „myślał o 
uratowaniu Hiszpanii przed 
czerwonym niebezpieczeń 
stwem”. Przemierzał Hisz­
panię wzdłuż l wszerz, 
uczestniczył w zebraniach 
politycznych i w bójkach 
ulicznych. Jego ?ciec, oii 
cer lotnictwa, spędził wie 
le czasu na poszukiwaniu 
syna na posterunkach poll 
cji. Trzy lata spędzone w 
seminarium duchownym w 
w Econe, gdzie znalazł się 
z Inicjatywy swych 2 bra 
ci — księży, nie zmieniły 
jego gwałtownego usposo­
bienia.

Jak pisze aalej „Le Jour 
nał du Dimanche”, latem 
1981 r., za pieniądze otrzy 
manę od sekty „tradycyjna 
rodzina” z Rio de Janeiro, 
Fernandez Krohn przyje- 
cnał do Polski, gdzie zetk 
nał się z „Solidarnością” i 
Wałęsą.

Agencja AFP pisze w ko 
respondencji z Warszawy, 
7 polska opinia publiczna 
ze zdumieniem przyjęła 
wiadomość, że zamacho­
wiec, którv mierzył w pa 
pieża, był obecny na zjeź 
dzie „Solidarności” w 
Gdańsku i zetknął się tam 
z Lechem Wałęsą. AFP pn 
daje też, że ksiądz Janko 
wski, który miał być świad 
kiem rozmowy Krohnj z 
Wałęsą potwierdził, iż przy 
pominą sobie obecność na 
zjeździe „Solidarności” we 
wrześniu 1981 r. „dziwne­
go” księdza hiszpańskiego.

(PAP)

Mieszkańcy Buenos Aires śpiewają 
Bank of London.

hymn argentyński

wznowi na rzecz pokojowe 
go rozwiązania sporu bry­
ty jsko-argentyńskiego we­
szły w finalną fazę i nie 
będą się toczyć w nieskoń­
czoność. Dodał, że decydn 
jące znaczenie dla tego pro 
cesu będą mieć bez wątpię 
nia ustalenia, które przy­
wiózł z sobą z Londynu po 
dwudniowej naradzie am- 
oa^ador Wielkiej Brytanii 
przy ONZ, Anthony Far- 
sons. Zapowi 2d ział on *we 
przybycie do siedziby ONZ 
w poniedziałek ■wieczorem

Na popołudnie tego sa­
mego dnia przewidziana by 
ła koleina rozmowa Javie- 
ra Pereza de Cuellar z ar­
gentyńskim wiceministrem 
spraw zagranicznych, Enri­
que R-ussem.

Z punktu widzenia woj­
skowego wszystko jest z 
obu stron przygotowane do 
wałki. Czas nagli głównie 
Brytyjczyków, gdyż o tej 
porze roku pogoda w rejo­
nie Falklandów-Malwinów

p ted siedzibą jednej z filc 
CAF — AP — Telełoto

wczoraj stały one w duże.] 
mierze pod znakiem gorą-

gentyna potwiei dziła fakt 
tego ataku i podała, że sta 
tek „Rio Carcarana” nie zo czkowych zabiegów bry-
stał uszkodzony, a zni­
szczenia na drugim, „Bahii 
Buen Successc", nie są je­
szcze rozpoznane.

Wysłannik brytyjskiej, 
prywatnej sieci telewizyj­
nej ITV nadesłał informa­
cję, że na brytyjskim lot­
nisko wcu flagowym „Her­
mes" utrzymywał się wczo­
raj przez kilka godzin stan 
alarmu, gdy na monitorach 
radarowych zauważono
zbliżającą się formację sa­
molotów argentyńskich. In 
formacja ta nie została jed 
nak potwierdzona ani 
przez Londyn, ani przez 
Buenos Aires.

Prezydent Francji, Fran­
cois Mitterrand, który 
wczoraj przybył do Lon­
dynu na rozmowy, polwier 
dził poparcie swego k~aju 
dla Wielkiej Brytanii w

tyjskiego szefa dypiomacj 
o poparcie ze strony so­
juszników dia Wtelkiej 
Brytanii w jej sporze t 
Argentyną o Falrdandy- 
Malwmy. Po decyzji, jaka 
gabinet Margaret Thatcher 
powziął w sprawie presj; 
militarnej wobec Argenty­
ny zabtegów o rozwiązanie 
konfliktu na drodze dyplo­
matycznej, Londyn jest glę 
boko zaintei esowany, ab;- 
nie ujawniła się żadna ry­
sa w zachodnim froncie 

Największe trudności w 
udzieleniu poparcia Land’ 
nowi ma rząd Włoch ze 
względu na to. że opin a 
publiczna w tym kra i u zsj 
muje wyraźnie prosrgen- 
tyńskie stanowisko, a sa­
ma rządząca demokracja 
chrześcijańska jest w te] 
kwestii podzielona Włochy

jej spurze z Argentyną. cies7-3 w spraw.*. . 7» t-A.ttt-, ^ XT A TO V t n„Nie ma żadnych nowych

Matka oskarżona o zabójstwo syna

Sensacyjny proces poszlakowy w Krakowie
Ptt. -d Sąd«m Wojewódzkim 

w Krakowie zakończył sią 17 
bm proces, któremu towarssy. 
»xylo wielkie zainteresowani 
środowiska prawniczego i opi­
nii publicznej. Oskarżonej An­
nie G. prokurator zarzucał, iż 
20 listopada 1981 roku zadała 
swemu synowi z pierwszego 
małżeństwa uczniowi I klasy 
licea In Markowi T. dwa cio­
ty nożem, które — mimo in. 
terwencji chirurgicznej — oka 
zały sie śmiertelne.

Sąd stanął przed sk-ompltKO. 
wanym materiałem dowodo­
wym. Ustalono, że krytyczne, 
go dnia Marek T. związany ze 
środowiskiem tzw. gllow- 
ców, cieszący sie w szkole 
Jak najgorszą opinią i nie u- 
»nający żadnych autorytetów 
Trócił do domu wieczorem 
Scysja z matką zakończyła 
tle S7nmotaniną. w trakcie 
której Marek. T. otrzymał

dwa ciosy nożem* w klatkę 
piersiową i brzuch. Matka, no 
udzieleniu mu pierwszej po 
mocy. wezwała pogoto'wie ra. 
tunkowe. W trakcie operacji 
Marek T. zmarł.

Tylko Jeden z występują­
cych przed sądem w charakt* 
rze świadków lekarzy ośwla 1 
czył, iż przed śmiercią Marek 
T. powiedział, te ciosy zada­
ła mu matka: dwu pozosta. 
łych lekarzy stwierdziło, i» 
Jedynie kiwnął potakująco ęt< 
wą. Obrona forsowała tezę, ił 
w czasie szamotaniny ofiara 
zraniła sie sama Wezwani w 
charakterze biegłych psychiat­
rzy stwierdzili u Anny O. o- 
~raniczoną — w momencie zaj 
feta — zdolność rozpoznawa­
nia znaczenlp czynu 1 Jego 
«kutków.

Sąd uznał winę Anny O. *» 
udowodnioną, ale zmienił kwa

liflkację czynu: .tacą? na sta. 
nowisku. że krytycznego wip 
czoru Anna G„ mając ogran* 
czoną w znacznym stopniu 
zdolność rozpoznawania czynu 
i pokierowania swym postę 
powaniem, podczas kłótni r 
synem działała t zamiarem o. 
kaleczenia go i ugodziła Mar­
ka T. nożem, w następstwie 
czego syn zm„rł, który to sku 
tek co najmniej powinna był» 
przewidzieć.

Anna G. skazana została na 
S lata pozbawienia wolności. 
Jako okoliczności łagodzące sąd 
uznał ograniczona poczytał 
ność skazanej, fakt udowod. 
nionej stałej troski 1 miłości 
d„ syna obreny zły stan psy­
chiczny oraz znakomite ©P* 
nie. Jakimi cieszyła się w 
swym środowisku I »«kładzie 
pracy.

Wyrok nie Jest prawomocny 
(PAD

zarówno w NATO jak i w 
EWG pewnvm poparciem 
ze strony Danii, która ma 
również zastrzeżenia prze­
ciwko kontynuowaniu san 
kcji gospodarczych wobec 
Argentyny. W łonie EWG 
do grupy tej dołącza jesz­
cze Irlandia, która dokona 
ła całkowitego odwrotu z 
poprzedniej pozycji, doma­
gając się zakończenia sto­
sowania sankcji

Pogoda
Jak n*j poinformował dy- 

fcurny synoptyk IM1GW w 
Gdyni, dziś będzi« bezchmur­
nie łub zachmui zenie małe, w 
ciągi' dnia wzrastające do u- 
miarkowanego, okreraml du­
że, miejscami przelotne desz­
cze Możliwość burz. Temp. od 
S do 17—21 *t. wlatrv słabe
zrr.i°rjne. (ki

0214
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T egoroczne pisem ne matury 
nie wypadły najlepiej...

Ponad 54 tysiące miejsc czeka na przyszłych stuoentdw
W niektórych szkołach ogło­

szono już wyniki matur picem 
nych, tak z języka polskie­
go jak i matematyki. Trudno
0 uogólnienia, na to będzie 
pora później. Na razie można 
opierać się na wyrywkowych 
informacjach c pojedynczych 
szkół. Dają one ooraz wycin­
kowy I — być może — przy­
padkowy.

Te wstępne informacje nie 
są zbyt optymistyczne, Tego­
roczne matury pisemne nie 
wypadły najlepiej. Jest dużo, 
znacznie więcej niż w ub. ro­
ku ocen niedostatecznych z o- 
byowu przedmiotów Wynaje 
się też. że — podobnie jak w 
latach ubiegłych — matema­
tyka wypadła nieco lepiej niż 
jęz. polski. Z obydwu przedmio 
tow jest jednak znacznie więcej 
ocen niedostatecznych niż za­
zwyczaj. Oasetek ten w niektó 
ryeh szkołacn jest nader wy­
soki. Trudno ocenić, jakie są 
tego przyczyny, odpowiedź 
może na to pytanie przynieść 
głębszo analiza.

Widać jednak, że szczęście 
nie dopisało, a wiedzy zabra­
kło, Czy uda się poprawić wy 
nikł nt egzaminach ustnych 
— pokażą najoliźsze dni.’

W W-rszawie up. w XXII 
LO na łączną liczbę 126 zda­
jących aż 40 osob otrzymało 
% prac pisemnych oceny nie­
dostateczne — jest 20 ocrn 
dwójkowycn z matematyki
1 tyleż z języka polskiego. 
W stołecznym Liceum Ekono­
micznym nr I na 85 osób, któ­
re przystąpiły do matury, wy­
stawiono aż 80 not dwójko­
wych. w tym S3 z języka pol­
skiego I 17 z matematyki.

Wydaje się, że także we 
wrocławskich szkołach matu­
ry pisemne nie poszły najle­
piej. W Technikum Kolejo­
wym większość zdających o- 
trzymała noty niedostatecz­
ne z matematyki Zadania 
były dość trudne; ci, którty 
sądzili, iż matura to tylko 
„większa klasówka’* — prze­

liczyli się- Mają jeszcze szan­
sę na egzaminie poprawko­
wym i część zapewne popra­
wi wyniki. W LO im. J. Sło­
wackiego. w Którym do matu­
ry stanęła re.tordowa liczoa 
abiturientów — 248 osób, z ję­
zyka polskiego było 26 ocen 
niedostatecznych.

W LO im, J. Zamoyskiego 
w Zamościu spośród 187 zda­
jących maturę pisemną były 
32 oceny niedostateczne z ję­
zyka polskiego, Lepiej wypad­
ły prace w TI LO — odnoto­
wano tutaj 12 ocen niedosta­
tecznych z matematyki i 7 z 
języka polskiego.

Dobrze wypadła pisemna ma 
tura w poznańskim LO nr 3, 
w którym do egzaminu doj­
rzałości przystąpiło J30 abi­
turientów, tylko w dwOch 
przypadkach wystawiono oce­
ny niedostateczne z matema­
tyki. Pomyślnie przeszedł tak­
że jęzj k polski — nie ma ani 
jednej oceny dwójkowej.

Do poprawkowych egzami­
nów ustnych z matematyki - 
języka polskiego przystąpi 
więcej zdających niż w latach 
ubiegłych. Po egzaminach po­
prawkowych rozpocznie się 
druga część matur — egzami­
ny ustne z dwóch wybranych 
przedmiotów. Terminy tych 
egzaminów ustalają szLcory we 
własnym zakresie.* * *

W siedzibie Ministerstwa Na 
uki. Szkolnictwa Wyższego 1 
Techniki odbyło się spotkanie 
informacyjne na temat tego« 
rocznej sesji rekrutacyjnej na 
studia wyższe. Z da.tych 
przedstawionych dziennika­
rzom wynika m. in., iż w do­
tychczasowym systemie egza­
minów wstępnych nie zaszły 
podstawowe zmiany. Dokona­
no w nim jedynie drobnych 
korekt i wprowadzono zasadę 
przyjmowania na studia oez 
egzaminów wstępnych żołnie­
rzy, którzy odbyli przedłużo­
ną zasadniczą służbę wojsko­
wą i posiadają skierowanie

HQQ min złotych na pomoc
dla powodzian

Pols lei Komitet Pomocy 
Społecznej informuje, że 
zebrane dzięki społecznej 
ofiarności i zgromadzone 
na kontacn PKPS środki 
pieniężne przeznaczone na 
pomoc powodzianom wy­
niosły 600 min. zł. Ponadto 
ofiarowano wiele artyku­
łów żywnościowych, odzie­
ży, obuwia, sprzętu gospo­
darstwa domowego itp. Do 
tychczas przekazano powo­

dzianom 465 min zł. Pozo­
stałe fundusze bęoą prze­
kazywane w miarę napły­
wających wni-osicow.

PKPS przekazuje podzię 
kowania wszystkim obywa 
telom, instytucjom, organi­
zacjom politycznym, spo­
łecznym i wyznaniowym 
za pospieszenie z finanso­
we i rzeczową pomocą lu­
dziom dotkniętym klęską 
powodzi. (PAP)

Śledzie odpływają...
Jak informują nadmorscy 

rybacy wiosenny sezon poło­
wowy śledzi na wybrzeżu 
szczecińskim powoli dobiega 
końca. W tym roku. mimu 
wielu oztormowych dni. był 
on dość udany. Rybacy ze 
Spółdzielni Rybackiej ..Belo 
na” w Dziwnowie w woj. 
szczecińskim poławiający w 
zachodniej części Bałtyku zło­
wili od początku br. 2750 ton 
rvb. głównie śledzi, na zapla­
nowane na cały rok do zło­
wienia 5150 ton. Dobre wyniki 
osiągnęli również rvbaev ze 
Szczecińskiej Spółdzielni Ry­
backiej ..Certa” poławiający 
w przybrzeżnej sl refie Bałty­
ku.

Niestety znów wystąpiły 
kłopoty z zagospodarowaniem 
złowionych śledzi. Wymagają 
one przed dopuszczeniem do 
spożycia głębokiego mrożenia 
lub solenia — tymczasem z 
opóźnieniem udostępniono ry­
bakom z ..Certy” nlezbedne 
do tego celu chłodnie. Trady­

cyjnie w,rsiaplły ilenorozumle 
nia na linii: spółdzielnie ry­
backie — Centrala Rybna. Ry 
bacy z „Certy” ! „Belony” 
skarżyli sie. iż Centrale ryb­
ne nie odbierają od nich zło­
wionych rvb — te zaś yyjaś- 
r.ilv, iż nie zapewnia sie im 
śledzi...

W tej sytuacji w spółdziel­
niach rozwinięto solenie i mro 
żenie ryb we własnym wykre­
sie. Dziwuowska ..Belona” za­
mroziła ok. 288 ton filetów 
t tuszek ze śledzi zasoliła 100 
ton śledzi Szczecińska „Cer­
ta” soliła n pełni sezonu na 
dobę około 18 ton śledzi, kie­
rując równocześnie do rnłod- 
ni ok 30 ton. Trwała równo­
cześnie normalna produkcja 
wyroDów rybnych.

Ryby przekazywano także 
do dalszego zagospodarowania 
Przedsiębiorstwu Połowów Da 
lekomorskich i Usług Rybac­
kich „Gryf” w Szczecinie 1 
„Odrze” w Świnoujściu.

odpowiednich włads wojsko­
wych. Ponadto na studia hea 
egzaminów wstępnych będą 
przyjmowani — jak dotych­
czas — laureaci olimpiad i 
konkursów przedmiotowych w 
jolach średnicn oraz fius - 

liści olimpiad: matematycznej, 
fizycznej, chem.cznej, wiedzy 
technicznej, wiudzy i umiejęt 
ności rolniczych.

Szkolnictwo wyższe dysponu- 
je w tym roku 84 860 miejsca­
mi na pierwszym roku sta­
diów. Z tej liczby 48 520 miejsc 
znajduje się w gestii Minister 
stwa Nauki, Szkolnictwa Wyż. 
szego i Techniki; 1220 w ge­
stii Ministerstwa Kultury i 
Sztuki; 5390 w gestii Minister­
stwa Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej; 1800 w gestii Główne­
go Komitetu Kultury fizycz­
nej i Sportu. Ponadto 830 
miejsc na pierwszym roku 
studiów poriadaią szkoły mor 
skie w Szczucinie i Gdańsku.

Z tej globalnej puli miejsc 
rektorzy poszczególnych szkół 
wyższych dysponują 15-proe. 
limitem, który umużiiwia im 
prowadzenie akcji rekrutacyj 
nej także z punktu widzenia 
potrzen i możliwości poszcze­
gólnych wydziałów i kierun­
ków itudiów. Limit ten umo­
żliwia równoważenie naboru 
w granicach zainteresowań 
uczelni.

Egzamin r wstępne rozpo­
czynają się 19 lipca w szko­
łach podległych Ministerstwu 
Nauki, Szkolnictwa Wyższe­
go i Techniki; 12 lipca w szko 
łach podległych Ministerstwu 
Zdrowia i Opieki Społecznej; 
5 lipca w szkołach podległych 
Ministerstwu Kultury i Sztu­
ki; 5 lipca w szkołach mors­
kich oiaz w szkołach podleg­
łych Głównemu Komitetowi 
Kultury Fizycznej i Sportu. 
Przewiduje się także sesję do­
datkową we wrześniu — na 
kierunkach, które będą jesz­
cze dysponowały miejscami.

Tegoroczna akcja rekrutacyj 
na na studia mieści się w 
ramach zmodyfikowanego sy­
stemu przyjęć. Od i września 
br. wchodzi w życie nowa u- 
stawa o szkolnictwie wyższym. 
Siłą rzeczy przepisy tej usta­
wy w części dotyczącej zasad 
i trybu przyjmowani; na stu 
dia obowiązywać będą w nas­
tępnym, tj. ’983-1984 roku a- 
kademickim. Ministerstwo Na - 
uki. Szkolnictwa Wyższego i 
Techniki lest w trakcie opra­
cowywania nowego systemu 
rekrutacji na studia, któ­
ry uwzględniać będzie wszy­
stkie postanowienia nowej u- 
stawy, rządzące zasadami i try 
beru przyjmowania na studia.

Przygotowania do sezonu turystycznego 
w ocenie WKO w Elblągu
W trokci* wczorojszyuh 

obrad Wojewódzkiego Komi­
tetu Obrany w Elblągu pow­
tórnie zajęto pizygotowa- 
niami do tegorocznego sezo­
nu wczasowo — turystyczne­
go w regionie. Z pfzedsta- 
wionych informacji oraz dys­
kusji wynika, iż — ogólnie 
biorąc — przebiegają one 
zadowalająco aczkolwiek nie 
wszędzie uporano się już z 
wszystkimi przedsięwzięcia­
mi, ujętymi w programie. Do 
tyczy to m.in. przeciągają­
cych się prac' remontowo-DO 
rząakowych w obiektach, na 
drogach i poboczach, w tzw. 
leśnych ostojach. Wskazano, 
iż niektóre ośrodki wznowiły 
działalność bez pozytywnej 
opinii wfadz sanitarnych, np. 
ów „Perkoz" w Krynicy Mor­
skiej. Problemem są wysy­
piska śmieci i tzw. wylewis­
ka nieczystości płynnycn np. 
w Nowince, Piaskach I Cy­
ganku. Uregulowania wyma­
ga sprawo meldunków in­
dywidualnych turystów. Waż­
ną kwestią jest zapewnienie 
ładu i spokoju publicznego 
w najliczniej odwiedzanych 
ośrodkach.

Z danych szacunkowych 
wynika, Iż w maju w Elblą- 
skiem wypoczywać będzie 
ok. 6700 wczasowiczów, w 
czerwcu już ponad 30 tys., 
więcej będzie w lipcu i sier­
pniu. Z wyżywieniem przy­
jezdnych, korzystających z 
zorganizowanych form wypo­
czynku nie powinno być wię­
kszych trudności, te samo 
dotyczy śiodków czystości, 
z wyjątkiem mydła. Gorzej 
może byc w przypadku tu­
rystów indywidualnych, bądź 
nie zapowiedzianych grup o- 
raz gości sobotnio-n edz el- 
nych. bo chociaż czynnych 
będzie w wojewodziwie ok. 
2620 punktów detalicznej 
sprzedaży, w tym ponad 
1600 sklepów, a także prze­
szło 260 placówek gastrono­
micznych mogących jedno­
cześnie pomieścić ok. 17 tys 
osób (nie licząc sezonowych 
lokali) nikt nie jest w starne 
zagwarantować dostateczne­
go Wiktu, zwłaszcza w pasie 
nadmorskim Podkreśionov 
konieczność kontrolowania 
działalności handlowo-gastro 
nomicznej ludzi, skorych do 
nieuczc.wych zarobków.

Goście z Hawany 
w Instytucie Marksizmu KC PZPR

Na zaproszenie Instytutu 
Podstawowych Problemów 
Markslzmu-Leninizmu KC
PZPR w Polsce przebywała 
2-osobowa aelagacj« centrum 
badania Europy zachodniej w 
Hawanie. Goście zapoznali się 
z aktualnym stanem i planem 
prac naukowo-badawczych 
IPPML KC PZPR oraz omó­
wili możliwości nawiązania 
bliższej współpracy. Odbyli 
także spotkania w Instytucie 
Ruchu Robotniczego Wyższej 
Szkoły Nauk Społecznycn 
przy KC PZPR. Polskim in 
siytucie Spraw Międzynarodo 
wych i Instytucie Badania 
Problemów Współczesnego K» 
pitaiizmu.

W czasie pobytu delegacji, 
Gustavo Mazona Hernandez 
— dyrcKror centrum badinia 
Europy zachodniej i Jerzy 
Wiatr — dyrektor Instytutu 
Podstawowych Pioblemćw
Marksizmu-Leninizmu KC
PZPR podpisali 5-letnfa urno­
we o współpracy.

(PAP)

WKO powrócH również do 
organizacji letniego wypo­
czynku dzieci i młodzieży. 
Stwierdzono, iż nie we wszy­
stkich instytucjach i zakła­
dach pracy z jednakową tras 
kq potraktowano t«j sprawę. 
Z drugiej strony, z uwag. na 
znaczne koszty, nie wszędzie 
fundusz socjalny umozliw'a 
organizację kolonii, obozów 
czy innych form wakacyjne­
go wypoczynku dla większej 
liczny dzieci. Tok jest np. w 
PGR, które jednak mogą 
korzystać z zaliczkowych 
środków, choć akurat w lip­
cu kończy się tam rok gos­
podarczy. Zwrócono uwagę, 
iż znajomość bieżących prze- 
p:sów, regulujących kwestie 
finansowe organizacji letnie­
go wypoczynku ala dzieci 
młodzieży jest dalece niedo» 
iateczna, stąd wiele nieporo­
zumień, oporów, niepew­
ności.

Przygotowaniem zajmuje 
się powołany przez wojewo­
dę wojewódzki zespół koor­
dynacyjny ds. wypoczynku 
dzieci i młodzieży. Z dotych­
czasowych ustaleń wynika, 
iż tego latu w regionie czyn­
nych będzie 180 placówek 
letniego wypoczynku mło­
dych, a także ok. 30 waka­
cyjnych OHP i 100 obozów 
wędrownuch. Łącznie w tych 
placówkach przebywać bę­
dzie ok. 11 tys. dzieci i mło­
dzieży z woj. elbląskiego, c 
ok. 10 tys. spędzi wakacje 
na Koloniach, obozach i bi- 
waKach poza regionem. Ok. 
8 tys. dzieci i młodzieży przy 
jedzifc w Elbląskie z wo. ka­
towickiego, warszawskiego, 
kieleckiego i gdańskiego.

» ib)

Zmarł autor „Phlądu i ¥

„Uniwersytet Gdański 
w rejsie dookoła świata

W Warszaw’» zmarł w 
wieku 51 lot Jerzy Krzysztoń, 
prozaik, dramaturg, reporta- 
żysta, tłumacz literatury an­
glosaskiej.

Lata wojny J. Krzysztoń 
spędził w ZwiązKU ' Radziec ■ 
kim, Iranie, Inoiach i Atry­
dę. Do kraju powrócił w

w
regoroczna 

„Warszawska Jesień 
nie odbędzie się
Z uwagi na trudności te­

chniczne, organizatorzy mię­
dzynarodowego festiwalu mu 
zyki współczesnej „War­
szawska Jesień" podjęli de­
cyzję o rezygnacji z urządza 
nia tegorocznego festiwalu. 
Jednocześnie postanowiono 
rozpocząć przygotowania do 
przyszłorocznego festiwalu.

(PAP)

1948 r. debiutował w 1949 r. 
jako prozaik. W swej twór­
czości Doruszał głównie te­
matykę psychologiczną oraz 
wojenną, zwłaszcza zaś losy 
Polaków w czasie II wojny 
światowej. Opublikował m. 
in. zbiory opowiadań: „Opo-' 
wiadania indyjskie", „Panna 
Radosna", powieść ..Kamień 
ne n:ebo", wybór słuchowisk 
radiowych „Teatr Wyobra- 
żm". Wysoką ocenę krytyki 
i uznanie czytelników zdoby­
ły sobie opublikowane w o- 
statnich latach pow.eści — 
„Wielbłąd na stepie" oraz 
„Obłęd”.

Utwory J. Krzysztonia wy­
różnione Dyty m. in, nagroda 
mi im. brata Alberta, im. Pie­
trzaka i im. Lepecicego. W 
1970 r. pisarz otrzymał na­
grodę zespołową ministra o- 
brony narodowej za opraco­
wanie cyklu słuchow:sk ra­
diowych „Polacy na frontach 
ll wojny światowej".

(PAP)

52-tysięcznik Polskiej Żeglu 
gi Morskiej, ms, „Uniwersy­
tet Gaanski” — jeden z sze­
ściu nowoczesnych. średniej 
wielkości statków, noszących 
nazwy polskich wyższych *i- 
czelni — zaKończył w „orcie 

BAHIA BLANCA W ARGEN­
TYNIE załadunek zboża 

Masowiec PŻM, realizując 
swoją 61 podróż, popłynie 
przez Atlantvk ! ocean 
Intf-Jski do CHIN I JAPO­
NII. gdzie dostarczy ładunek, 
gw 1mmme. mmmmmm—

a nastennie przez Pacyfik 
udr sie do kanadyjskiego Dor 
tu VANCOUVER, gdzie zała­
duje zboże dla kraju. Dalsza 
droga prowadzić będzie prze:: 
Kanał Panamski i dalej do 
polskiego portu.

W tea sposób „Uniwersytet 
Gdański”, o’ywa.lacy pod ban 
derą szczecińskiego armatora 
osiem lar. po raz koleiny o- 
oiynie kule ziemska. Maso­
wcem dowodzi kpt. t.w. JE­
RZY KECKI, (jaf)

Statki i pasażerowi« 
obcych bander w Gdyni

Plan zawinięć do Gdyni 
statków turystycznych ob­
cych bander w 1982 roku 
ulega stałej korekcie. Jak 
poinformowano nas w Mor 
skiej Agencji zaawizowa- 
no dotychczas tylko 17 za­
winięć obcych „pasażerów 
(w ub. latach było ich do 
40). Jako pierwsze odwie­
dziły już Gdynię (9 i 11 
maja br.) dwa statki, z 
NRD „Vuelkerfrennos- 
chaft” i radziecka „Gru­
zja”. Następnym będzie 
„limatar” bandery norwe­
skiej, który ma przybyć

do Gdyni 4 czerwca br z 
ok. 250 turystami z RFN.

M.L.

Komunikat 
PLL „Lot.'

tfó LY
XXXV Wyścig Pokoju

Lechosław Michalak 
drugi w Warszawie*

• r

Polskie Linie Lotnicze „Lot” 
informują, że w związku ze 
strajkiem służb lotniczych we 
Włoszech, 18 bm. zostają prze­
sunięte goaziny odlotów rejsu 
Lo 475 do Algieru z godziny 
9.04 ną godzinę 18.00 i rej«u 
Lo 317 do Mediolanu z goazi. 
ny 8.35 na godzinę 18.30 czasu 
lokalnego. (PAP)

Wezer aj toiuran« XXXV Wy 
śclgu Pokoju dotarła do War- 
izawy. Jeszcze na dwa metry 
przed linią mety prowadził 
Lechosław Michalak, ale rzut 
roweru jaki w popisowy apo- 
sób wykonał lider wyścigu 
Szachit Zagretdinow zadecydo 
wał. że on właśnie został rwy 
cięzca 7 etapu. Drugi był Mi­
chalak, a trzecie miejsce za­
jął znakomity na finiszach 
Olaf Ludwig W tym samym 
czasie co Zagietdinnw sklasy­
fikowana została zasadnicza 
grupa zawodników.

KLASYFIK AU J A 
INDYWIDUALNA 7 E1APV-

1. Szachit Zagrerdinow 
(ZSRR). 2. Lechosław Micha­
lak (Polska) — strata 4 sek.. 
3. Olaf Ludwig (NRD) — 7 
sek., 14. Henryk S«my*iik, 
22. Tadeusz Krawczyk. 24. Wi­
told Mokiejewski. St. Grzegorz 
Banaszek, 79. Andrzej Sere-

dluk — *.*iy»£y ze stratą M 
sek.

‘ KLASYFIKACJA 
INDYWIDUALNA 

PO SIEDMIU ETAPACH:

1. Szachit Zagrdóinotr 
(ZSRR), t Rlkho Suur (ZSRR) 
- stiata 16 sek.. 5. Thomas 

Barth (NRD) — 26 sek., 4.
Lutz Loetzscń (NRD) yfc 26 
sek.. 5. Iwan Misrczenko 
fZSRF.) — 27 sek. 6. Andrzej 
Seiediuk (Polskaj — 36 sek , 
28. Lechosław Michalak — 6,41 
31. Witold Mokiejewsłl — 7.25. 
35. Grzegorz Banaszek — 9.-34, 
38. Henry* Santysiak — 10.23

KLASYFIKACJA 
DRUfcYNOR A 

PO SIEDMIU ETAPACH:

I. NPD, 2. CSRS — strata H 
sek.. 8. ZSRR — 40 sek., 4. 
Bułgaria — J 30. 8. Polska — 
2.33

Płetwonurkowie WKS Flota Gdynia
drużynowymi mistrzami Falski

W dniach 15-16 maja br. na 
basenie olimpijskim w Oświę­
cimiu odbyły się X drużyno­
we mistrzostwa Polski płetwo­
nurków, Po eliminacjach, do 
2-dniowych zmagań w 10 kon­
kurencjach przystąpiło 16 dru­
żyn krajowycn. Płetwonurko­
wie Floty wystawili dwie 
drużyny męskie i jeamą ko­
biecą.

I miejsce wśród drużyn mę­
skich zajęły 1 drużyna Fio-

Gdańska piłkarska 
klasa okręgowa

Drużyny gdańskiej piłkar­
skiej kl&ay okręgowej rozegrs 
ły 31 kolejkę rundy wiosen­
nej. Oto wrynlkl: I ZS El«? no- 
*s — Gedania 0:2 (0:1), Wiet- 
cisa Skarszewy — Orkan Gdy­
nia 2:2 (1:1). MOSiR Gdańsk
— MRKS Goańsk 1:4 (1:2). Wie 
rz\ca Starogard — cartusia 4:A 
(1:0). Stoczniowiec lk — LZS 
Wielzłowy 1:1 (1:1). Lechia II
— Wisła II Tczew 0:1 (0:1), 
Bałtyk II — Arka II 3:0 (2:0).

ty w składzie: Treneuss Ja­
błoński, Bogdan Paluszkie­
wicz, Mirosław Miłoszewski i 
Wo>clecb Nowak - 1335 pta.
Drugie miejsce zajęła l diuży 
na Zorby — Wrocław z 
1313 pkt III miejsce — dru­
ga drużyn a Floty z oT9 pkt. 
przed drugą drużyna Morsu
— Szczecin — 736 pkt

Na jlepszym lawocmiklem roi 
stirzostw został Ireneusz -Ja­
błoński WKS Hot- przed 
Zygmuntem Ciepłym Zogf:
— Wrocraw i Bogdanem Pa­
luszkiewiczem —. WK? Flota

W p»wiktacji drużyn kobie­
cych zespó Floty zodbył 
-.nul drugiego wic^misfera., 
PolsKi za zespołem! Mot»u 
—Szczecin i Zorby — Wro­
cław.

157 seniorów-wetem»- 
w gdyiiskim hm

Z okazji rocznicy *wy*ir 
kwt nad faszyzmem odbyt .tą 
w Gdyni II Wojewódzki Zlot 
Senior« — V,sterane, • Bezpo­
średnim organizotorem łej un 
prezy było Ognisko TKKF „Se 
nloi” w Gdyni przy wsparciu 
MOSiR 1 Rady Koordynacyjne] 
TKKF, zaś zlotowi patronowa­
li: wojewoda gdański, ^rezy­
dent m. Gdyni, dowMzfwę 
Marynarki Wojennej, ZW LOK 
2-W 4BOW1D oraz ZW 7KK* 
w Gdrńsku.

Na imprezę przybyło IW se­
niorów — weteranów z wo), 
gdańskiego. Zlot rozpoczął się 
od „Przemarszu Zwycięstwa* 
uczestników bieżnią wokół bo< 
ska piłkarskiego. Następnie 
przystąpiono do rozgrvwarrti 
konkurencji cprawnościowc-r« 
kreacyjnych, W turnieju krę- 
glarsklm najlepszy okazał tii 
Stefan Siekierzyńskt z« Staro, 
gardu Gdańskiego W rzut­
kach do tarczy najlepiej po­
czynała sobie Barbara Długo- 
borska z Sopotu, serso wygra­
ła Anastazja Wysocka s Gdyni 
a w rzucie piłką do kosza na 
lepszy okazał się Szetepan Lh 
z Gdyni. W zgadywance tere­
nowej z zekresu wiadomość; 
z historii o 1945 r. naj spi< J ri 
dził sobie Uasimiera fltążką < 
Gdańska.

----- 0---- -

Spływ kajakowy
Zakończy» się trwający eate­

ry dni ogólnopolski spływ ka­
jakowy rzeką Wdą ,ta trasie 
Czarna Woda — Tleń. Trasa 
liczyła ok 100 km długość! i 
podzielona została na cztery 
*tapy. Kolejne etapy kończyły 
się w miejscowościach: Czar­
ne, Wdecki biły: i, Błędno, me­
ra zaś była w Tleniu. Na st*r 
cie stanęło 280 uczestników 
Oprócz licznych ekip z klu­
bów PTTK-uwskich woj, gd&ń 
»Kiego zgłosiły się ekipy m.in.
* Warszawy, Bydgoszczy, Skier 
niewic, Wrocławia.

Drużynown pierwsze miej­
sce i puchar wywalczył Klub 
Kaji-kowy PYXK „Wodniak” 
z Gdańskiej Stoczni Remonto­
wej, drugi® — międzyuczelnia­
ny Klub Kajairowy „Moszkulc”
* Gdańsua, trzech — Klub 
Wodny Marynarki Wojennej 
„Delfin”.

Zmagania sportowe i walory 
krŁjOŁnawcze sprawiły, że by­
ła to atrakcyjna i udana lrr- 
preza. Nawet padający ostat 
niego dnia deszcz, nie popsiu 
kajakarzom doskonałych hu­
morów. Wielu z nich zapowie • 
działo już swój udział w przy­
szłorocznym spływie „Wd^-83”,

Kolegium sędziów tenisowych
1 MRKS 32:10 87—27
2 Bałty* II 30:11 41—16
3. Gedania 27:15 31—23
4. Wierzyca 24:18 44—27
5. Lechia 24:18 Sis—S3
8. Arka n 25:1» 37—33
7. Ełganowo 22:70 37—32
8. Stoczniowiec 21:21 38—Sl
S. Wisła II 21:21 31—22

10. MOSiR 19:23 27—21
11. Orkan 17:i5 33—4',
12. Wielgłowy 14:2« 24—«r
13 Wietcisa 11:31 21—44
W. Cartusla 9:33 27-62

(W. Br.)

Ostatnio w Sopocie odbyło 
się plenarne zebranie sędziów 
zrzeszonych w Kolegium Sę­
dziowskim OZT. Jak wynika 
ze sprawozdanie prezesa, 
okręg gdański, który od 19«7 
roku jako pierwszy w Polsce 
zaczął szkolić sędziów teniso­
wych $dotąd sędziowali w łm 
prozach sami zawodnicy) liczy 
w obecnej chwili 9 sędziów 
związkowych (Faroon, Błeński, 
Gąssowski — o uprawnieniach 
międzynarodowych S. Korne­
luk. Przewoźny. Dondajewski, 
Kudrewicz, Popiel, T. Krzysz- 
kowski) oiaz 107 sędziów okrę 
gowych. którzy pełnią funkcje 
sędziowskie i organizacyjne.

Do największych osiągnięć 
»ijdciów Wybrzeża należy or­
ganizacja i przeoieg sportowy 
mistrzostw Europy, jakie od-

Mistrzostwa młodych tenisistów stołowycii
W tych dniach odbyły się 

mistrzostwa okręgu gdańskie 
go Juniorów i juniorów- młod 
szych w tenisie stołowym.

A oto nallepsi wśród ponad 
IW uczestników

JUNIORKI — 1. Małgorzata 
Kucharska (MRKS Gdańsk).
2. Karolina Kuoiak (MRKS),
3. Krystyna Rosani (Agro-Ro- 
ciewre Siar.) 4. Izabella Ko­
rycka (AZS AWF);

JUNIORZY — 1. Roman La­
skowski (I.ZS-SKS Sobowidz). 
2. Piotr Frąckowiak (AZS 
AWF). 3. ł\oman Lik (Ogniwo

Sopot). 4. Sylwiusz Pnrzyński 
'MRKS):

JUNIORKI MLOUSZF — 3. 
Karolina Kubiak (MRKS). 2. 
Izabella Korycka (AZS AWF),
3. Ewa Kobylarz (MRKS). 4. 
Elżbieta Fedak (LZS-SKS So­
bowidz)

JUNIORZY MŁODSI — 1. 
Roman Laskowski (LZS-SKtJ 
Sobowidz), 2. Piotr Frącko­
wiak (AZS AWF,. 3. Wolciech 
Błarek (LZS SKS Sobe widz).
4. Paweł Kalka (Ogniwo So­
pot).

(rs)

były się w i(»79 r w Sopocie, 
a których organizatorem na 
czele komisji aportowej był 
inż. Z. Kudrewicz (sędzią n 
czelnym Irlandczyk p. Bren- 
nar). Poza tym sędziami na­
czelnymi międzynarodowych 
turniejów w Katowicach i So 
pocie oraz I i II ligi teniso­
wej byli Janusz Gąssowuki i 
Alfons Bteński, natomiast ol­
brzymią więaszość turniejów 
w Sopocie jako ich kierownia 
prowaaził Stefan Korneluk z 
pomocą S. Urbanowicz:

Funkcje sęoziów spotkań w 
ME. Pucharze Bałtyku, zawo­
dach ligowych, turniejach c- 
gólnopolsKieh 1 wojewóozkicn 
pełnili głównie sędziowie: w 
Sopocie — Ciundziewicki, Bo­
rysewicz, Stolarski, Rusin, 
Raczkowski, Riesiekierski, Bor ■ 
kowski, Popiel (spikier ME), 
Czerwiński, Mardzinskis Wyk- 
rzykowski. Napierała. Łapsze; 
w Gdańsku — Czop. Stangnet, 
Marmurowicz; w Gdyni — 
Przewoźny. Grubinan i No- 
woryta. w Wejherowie — 
Chrabkowskl, Deitlaff i Te- 
poliński; w imprezach AZS — 
Gdański i Diłaj; w Imprezach 
TKFF — S. R lerzbicki. Mią- 
sik, Jaszczerski i Kukliński 
oraz Zieniuk z Malborka.

Oprócz obsady sędziowskiej 
kolegium OZT szkoli w dal­
szym ciągu swe nowe kadry 
sędziów i organizatorów, dla 
któregc to celu wyoany zos­
tał specjalny skrypt szkolenie 
wy pt. „Organizacja 1 sędzio­
wanie w turniejach teniso­
wych”. (jg)

Kol. Czesławie Nalewajek
sc'deczne wyra ty głęb okiego współczucia i po­

wodu śmierci

składa:
OJCA

grono pedagogiczne ze Szkoły Podstawo­
wej nr 16 w Gdańsku-OrunL

G-13745

Dnu 17 05 I9s2 roku odszedł na zawsze najuko­
chańszy brat

ś. t p.

HENRYK SUMARA
zawiadamia oogrążon« w głębokim

SIOSTRA. 
G-13784

j czym 
smutku

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 17 
maja i982 roku zmarł

mgr ini. HENRYK SUMARA
młożyciel Pracowni Ochrony Brd own j Środo­

wiska przy BPBM „Projmors”.

Rodzime Zmarłego wyrazy współczucia akładaja-
koleżanki 1 koledzy » praeown' TO,

G-13S30

Koi. Irenie Angowskiej
głębokiego współczucia

MArKI ł OJCA

ĘP m I

wyrazy
śmierci

powodu

składają:
zarząd, rad» sp-ni orau koleżanki i hol*- 
d*y ze Sp-ni „Artes**. K-8030

Z głębokim żalem zawiadamiamy że w dniu 16 
maja 1963 roku po długiej 1 ciężkiej chorobie 
zmarł nasz długoletni pracownik

JERZY ZIELIŃSKI
W Zmarłym straciliśmy oddanego prreownika 

oraz wspaniałego kolegę 1 przyjaciela.
Rodzime Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają:
dyrekcja. Komitet Zakładowy PZFR oraz 
załoga Starogardzkich Zakładów Farma­
ceutycznych „Polfa”.

K-3051

Z głębokim żalem zawiadam’amy że w dniu 15. 
05. 82 roku zmarł na« ceniony długoletni pra­
cownik

JAN GAWRYŚ
Rodzime Zmarł "jgo wyrazy głębokiego współczu­

cia składają:

dyrekcja, POP oraz Koleżanki 1 koledzy 
z Fabryki Urządzeń i Aparatury Mle­
czarskiej w Pruszczu Gdańskim.

K-3023

"W dniu 14 . 05. 1987 roku zmarł nagle w wieku 
48 lat długoletni zasłużony pracownik raa naro­
dowych

BRONISŁAW KUKLIŃSKI
Inspektor Urzędu MiastŁ 1 Gminy w Pucku, od­

znaczony dwukrotnie Srebrnym Krzyżem Zasłu­
gi, Medalem 30-leeia PRL, medalem „Za«łużony 
Pracownik Rad Narodowych” i odznakr „Zasłużo 
ny Działacz Frontu Jedności Narodu” Pozostanie 
na zawsze w naszej pamięci jako ceniony kolega 
1 prawy człowiek.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 maja 1067 roku 
o godzinie 9.00 w Pucku.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

naczelnik 1 praeownicr Urzędu ma*ti i
Gminy w Pucku.

K-302S
KB

Z głębokim żaiem zawiadamiamy, że w dniu 4 
maja 1982 roku zmarł w wieku 21 lat po życiu 
przepełnionym cierpieniem w sząyitalu w Wied­
niu nasz ukochany syn i brat

ś. t p.
MAREK ZBOROWSKI

były stndent Wydziału Prawe 1 Administracji 
Uniwersytetu Góahsulefo. człorek Chóru Akademii 
Medycznej Gdańskiej.

Pogrzeb nastąp) w środę, dnu 19 maja 1983 roku 
o godzinie 13.30 na cmentarzu Łoetowlckim w 
Gaań-sku-Siedlcach.

Msz» św. żałobna zostanie odprawiona w parafii 
Zmarłego w kościele Matki fińskie! Wniebowziętej 
w dniu pogrzebu o godzinie 18.00.

rodzice, siostra ! brat z zona.
Gdańsk-ZaVanka, ul. Sztormowa 8 C m. 8.

G-13786

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 17 
maja 198? roku zmarł ciężkich cierpieniach w 
wieKU S3 lat

mgr ini. HENRYK SUMARA
emerytewany, długoletni pracownik Biura v’ro- 

jektów Budownictwa Morskiego w Gdańsku, kie­
rownik Zespołu Sprawdzającego, organizator Pra­
cowni Ochrony Środowiska, odznaczony odznaką 
„Zasłużony Pracownik Morza”.

W Zmarłym straciliśmy zasłużonego i oddanego 
pracownika, kolegę 1 prryiaeirla.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdeczr sgo współ­
czucia składają:

dyrekcja 1 pracownicy Bima Projektów 
Budownictwa Morskiego w Gdańsku..

K“S0®4

% gsęboksra selera 1 gmntkiem zawad am* am, że 
<łp*a 14 maje 1983 roku rmarł po ciężkiel chorobie 
w wieku 78 lat mój najukod .ia*y mąż

ś. t p.
ANTONI WASILEWSKI

były opiekun harcerzy polskich w Cnii. ich oraz 
wykładowca jezvka rosyjskiego i chińskiego.

Msza porrzebows odbędzie się w kościele Ni )- 
świętszego Serci Jezusowego Wrzeszi ul. Ml- 
reckiego o godz. 8.00 dn. 19. 05. br.

Pogrzeb odbęcizie się w dniu 20.05.82 r. 'czwar­
tek) o godzinie 13.3C na cmentarzu Centralnym 
Sre trzysko

Pogiążona w ' vielkim amuthru
tONA.

Z głębok*m żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 
did a 17. 05. 7982 roku odszedł od nar na zav.s^e, 
przeżywszy lat 68 najdrożrzy mąz. ojciec, teść i 
dziadziuś

ś. t P-

HENRYK SUMARA
obrońca Warszawy, tołniers AK

Msza żałobna odprawiona zostanie dniu W. Ot 
1982 roku o ec.oz. 9.00 w kościele fv. Jerzego w
Sopocie.

Pogrzeb tego samego dnia o god» ls 00 na cmen­
tarzu Komunalnym w Sopocie.

RODŁINA.
Prosimy o nleekładanU kondoiencji O-13783

Z głębokim żaiem zawiadamiamy, ż* w dniu 14 
maja roku zmarła w wieki 47 lat nasza ko­
chana Żona, Matka, Teściowa 1 Babcia 

*. t P-
TERESA GACEK

s domu Tatarek
Msza św żałobna odprawiona zostanie w dniu 18 

maja 1982 róKii o godz. 10.00 w kościele na Przy­
morzu,

Wyprowadzenie zwłok nastąp) tego samego dnia 
o gódn. 13.30 z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku.

Pogrążona w żalu RODZINA.
C—13625

Dnia 15 maja 1982 roku zmarła w wieku Tm lat 
najdroższa żona, mama 1 babcia 

ś. t P-
ANNA KIECOI

Msza św. odprawiona zostanie w dnm i* maja 
1 i82 roku o god»,, 11.00 w kościele Serca Jezuso­
wego w Gdyni. , .

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o godz. 
13.30 na cmentarzu w Gdynl-Witominie, 

o czym zawiadami- pogrążona w głębokim 
smutku RODZINA

S-4817

Z głębokim żaletr zawlsdair omy, że dnia 14 ma­
ja 1983 roku zmarł nagi« najukochańszy maż, oj­
ciec, teść i dziadek

l, tP-
TADFUS2 GRAJEWSKT

la* Td
buzi ś* żałobna odprawiona zostanie w dniu 

16 maja 19*: roku o godz. 1*20 w kośdeie oo. 
Franciszkanów.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o gods. 
18.30 na cmentarzu w Małym kacku.

RODZINA.
1-4276

Dnia 1* ans ja ,963 r. e godz. H w pierwszą bo­
lesna rocznicę śmierci mojego męża

Up
IANUSZA PGCIEJEWSKIEGO

odprawiona zostanie msza św. za spokój Jego du- 
szv, w kościele Matki Boskiej Nieustającej Pomo­
cy oo. Redemptorystów, w Gdyni. ul. Portowa 2.

Zona s dztecm) 
S-3938

MATRYMONIALNE
PŁYWAJĄCY oficer, roz­
wiedziony, lat 50, wycho­
wujący 2 dzieci, sytuowa­
ny, pozna panią ouiekuń- 
czą. domatorkę. atrakcyj­
ną, z mieszkaniem, zamoż­
ną — cel matrymonialny 
Oierty GM 13467 Biuro 
Ogłoszeń, 80 958 Gdańsk.
MOTORYZACYJNE*

FELGI magnezówe z opon- 
ml Michelin, felgi i opo 
nami okolcowanymi -~ 
sprzedam. Tel. 22 P2-3 . u 
godz. l®- -21 0-1*424

TRABANTA, 
dam. Zaspii 
T/4,

1971 r. — sprw 
Meissnera 6 

G-1S44C

SPRZEDAM
KOLUMNY 40 W, tłuchrw- 
ki SN 60, Daniela. Tel. 
20-95 -4? G-13430

ZESTAW wieżowy Pio­
neer. Tel. «-02-31. w 
godz. 19—121. G-13435

KURTKĘ damska z lisów. 
Tel. 41-4P-34. G-13442

RADIOMAGNETOFON ITT 
Tel 31-60-49 G-13479

BRYLANT 1,06 ct. Oferty 
13477 Biuro Ogłoszeń
„0-958 Gdańsk.

BONY PKO — tel. 47-98-75 
G-13500

KOMPLET wypoeryn^owy. 
•bony PKO. dywan, telewi 
zor, fotele, tapczan, na­
miot, , płaszcz skórzany. 
Tel 56-3C 01. G-125'72

PILNIE — rud'o samocho­
dowe. Mecca. Tel. 51-91-Of 
wieczorem. G-13422

NAUKA
MATEMATYKA
41-54-75.

Jednostki gospodarki uspołecznione! wuj. elbląskiego 
oraz Przedsiębiorstwo Obrotu Maszynami i Surowcami 
„E O M i S‘* Gdańsk, ulica Jedności Robotniczej 57 
wraz z podległymi delegaturom1 w OLztynie i Kosza* 
fintę

ORGANIZUJĄ:

IY GlEiDĘ MATERIAŁOWO-MASZYNOWĄ 
w dniach 19 i S0 moja 1982 r., godz od 8 do 15 
W HAU SPORTOWE; ELBLĄSKIEGO DOMU KULTURY 
W ELBlĄGU, PLAC JAGIELLOŃCZYKA 1.

Oferto giełdowa obejmuje maszyny, urządzenia, materiały. *u- 
* rowce ujawnione w czasie kwietniowego przeglądu.

K-3564

PRACA
MURARZY oraz pracowni­
ków budowlanych zatrud­
nię. SoDot, al Niepodległo 
ści 632, naprzeciw Polmo- 
zbytu. G-113Ö6
EKSPEDIENTKA oraz ucz­
niowie do cukierni — po­
trzebni SoDot. al. Niepodle 
głOŚCi 75' G-13342
BARDZO dobry seSDÓł 
dyskotekowy zatrudni a 
trakcyjna restauracja sezo­
nowa, Tel. 22-02-31, w
iCfl-__19—22.__________ 3-13432
ATR f "rCCYjN A restauracja 
sezonowa zatrudni kucha­
rzy. kelnerów i wykwalifl 
kowane pomoce kuchenne. 
Tel. 74-06-11, w, 158 W godz. 
12—15. G-i 3433
AKWIZYTORÓW ~ zatrud­
nię. Sopot, Wybickiego 
29/2. G-13513

BONY PKO. Tel. grzeczno* 
ciowy. 51-31-23. 0-1348!

PAWILON handlowy W 
dobrym punkcie Trójmia­
sta iub boks Gdynia — 
hala targowa. Oferty licit» 
Biuro Ogłoszeń, 80-958 
Gdańsk

~LOKALE

rożne

EKSPRESOWE bezpyłowe 
cyklin owanię, lakierowani* 
parkietów. Ten 53 -15-68.

G-llttl

Odd» oł PKS w Staroąadzie Gd,
OGŁASZA 

II przetarg ograniczony 
no sprzeder pojazdów m-ki Jelcz 315
1. Jelcz 315ME. nr silnika Ii72o055, nr podwozia 

008217, nr rej. GDF-647B. cena wyw 281 250 Zł
2. Jelcz 315M. nr silnika 01740005., nr podwozi«

10348 nr rej. GDC-878C. cena wyw. 281 25f zł
Przetarg nabędzie się w dniu 25. 05. 1982 r. o 

f )dx,. 10 w świetlicy Oddziału PKS Starogard Gd., 
ul. Pomorska 14.

Pojazdy można oglądrć w dniach od 21 05. 82 r. 
do dnia 24. 05 198? r. w godz 10—13 Dział Taboru. 
Przystępujący do przetargu winien wpłacić wa­
dium w wysokości 10 t>roc. ceny wywoławczej 
najpóźniej w przeddzień przetargu do kasy od­
działu lub na k-to NBF O Starogard Gd. nr 19174- 
505 (MF — 28 72}

Prawo udziału w orzetargu posiadają jednostki 
gospodarki uspołecznione] i nabywcy Indywidualni, 
którzy p-rediożą za*wiaticzenie Urzędu Wojewódz 
kieg„ Wydz. Komunikacji zezwalające na przystą­
pienie do przetargu.

Zast-zegarav sobie prrwo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn.

K-2®1

POGC TOWIE 
— tel. 53-01-69.

telewizyjne
*-13300

MIESZKANIE 3-pokojowe 
piece, ogródek, Gdynia — 
sprzedam. Oferty 3463 
ttPT 81-301 Gdynia 1.

_ tel.G-13418
ASYSTENT udzifclf koi e- 
petycji: matematyka, flzy: _____1 _ n. . V ii

MECHANICZNE czyś zcze- 
nłe dywanów. Tel. 21-82-80.

S-4048
INSTALOWANIE radio« d. 
biorników, i utoalarmów w 
samocnodach. Przestrajanie 
UKF. Sopot. Armii Czerwo 
nej 55, tel. 51-76-97.

G-12704

TV kolor — pogotowie. 
Tel. 41-40-84. G-13315

CYKLINOWANIE — tel. 
41-15-3 3, G-13473

PRZEPROWADZKI — tel. 
41-60-94 0-1U369

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ
W dniu *1 maja 198", r. o godz. 13 w sali wykła­

dowej im. prrf. dr. Wszelakiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku, ul. Dęblnkł 7

ODBĘDZIE SIĘ
publiczna obrona pracy doktorskiej

Ih lek. med. Alicji Renkielskiej
praca pt.: ,-Ocenr zastosowania metody Skooga w 
leczeniu jrdnostronnveh całkowitych rozszczepów 
Dodniebłenia”.
t promotor: prof, dr Wanda Kondrat.

Ww. praeu znajduję si- 3o wrlądu w Bibliotece 
Głównej AM Gdańsk, ul. Dębtnkl 7

K-2969
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Młodzi in flagranti
PłfóEZ ostatnie dziesięć lat młodzi potrze* 

bnj byli od święta. Na co dzień, aczkol­
wiek mamiono ich określeniom! typu. 

„pokolenie wielkiej szansy'* nie zwiacano nu 
nich zoytniej uwagi. Byli potrzebni do wznosze­
nia transparentów i haseł. Atmosfera wielkiego 
festynu . permanentnego gadania ich rodziców 
na temat, iak to dzieci będq miały lepiej oraz 
łatwiej w iyc.u, przyczyniła się do tego,, ii rosia 
generacja nieodpornych na stresy i uciążliwości.

zawężonej do własne] kie­
szeni), zajętej urządzaniem 
swego prywatnego życia 
przy jednoczesnym, bardzo 
bolesnym uczuleniu na 
wszystko co tyczy naszego 
kraju.
KONFLIKT POKOLEŃ?

Pierwsze powojenne po­
kolenie młodych (obecnie 
statecznych pięćdziesięcio 
tatków) przeżywało swoją 
młodość w latach pięćdzie 
siątych, kiedy świat pa­
miętał jeszcze okrucień­
stwa wojennę, a jednocze­
śnie budowało nowe życie. 
Na społeczeństwie ciążyła 
pamięć tragedii, którą zgo 
tował ludzkości faszyzm 
Dawał o sobie znać scep­
tycyzm wywodzący się z 
okresu, w którym pow­
szechnie deptano podsta­
wowe prawa ludzkie.

Obecne pokolenie nie 
pamięta zbytnio o tamtych 
latach. Jest to już {ylko 
sucha historia, materiał 
lekcyjny, który pedagodzy 
usiłują wtłoczyć w młode 
głowy między jednym a 
drugim dzwonkiem. Teraz, 
kiedy rozwinął sit i trwa 
rozpoczęty przed laty wy­
ścig do aoDrubytu, odraoia 
nie zaległości w dziedzinie 
materialnego postępu oraz 
rywalizacja o miejsca w 
stabilizującym się świecie, 
młodzi nie chcą być gorsi 
od Innych- Przybliżony o- 
braz obecnej generacji to 
malowidło przedstawiające 
młodzież rozumującą głów 
ni* * kategoriami ekonomicz 
nymi (oczywiście w sferze

WYDAJE się tż coś ta 
kiego w chwili >bec~ 
nej nie występuje 
w ostrej formie. Jeśli już 

istnieje, nie są tc poczyna­
nia i operetkowa stylizowa 
nie się na dama & la Her 
bert Marcuse. Nasz kon­
flikt pokoleń przejawia sie 
wyłącznie w krytycznym 
podejściu do życia, tej sza­
rej codzienności przygoto­
wanej przez „starych”. Ma 
sa stresów i niepowodzeń, 
chcemą wszysik.egc „tu i 
teraz oraz zaraz” powodu­
je, że zwykle całość zawę­
ża się do negacji istnieją­
cego porządku rzeczy. 
„Wstydu” za tych, którzy 
przyczynili się do takiego 
a nie innego standardu ży­
cia. Konflikt ten czasami 
przejawia się w pospolitej 
ucieczce młodzieży w 
świat „lepszy”, świat, bar­
dziej strawny — świat ma 
kowych oparów.

Służą temu również 
wszystkie zjawiska mło- 

mmmummmmmmmmmmmeammmm*-*

dzieżowej kontrkultury w 
nostaci ruchu punk w 
naszym rodzimym wyda­
niu czy chociażby wielkie­
go powodzenia jakim cie­
szył się film pt.: „Wielka 
majówka" * Korą i grupą 
rockowTą MAANAM. O- 
statnio dają zauważyć 
swą obecność młodzi lu­
dzie z opornikami w kla­
pach, którzy — niczym pe 
wien spektakularny odłam 
„nowej lewicy” Zachodu 
lat sześćdziesiątych zwany 
„Fop-l.eft” — demonstru­
je wspomnianym oporni­
kiem swą postawę. I z ca 
łą powagą przyjmuje ten

Adam Schmidt
aksjomat jaico podstawo­
wy akt Wiary, nie zajmu- 
ja.c się zbytnio poważniej­
szą refleksją.

Luką, która wystąpiła w 
świadomości młodych w wy 
niku takiego, a nie innego 
traktowania ich przez do­
rosłą część społeczeństwa., 
sprawia, iż podatni są oni 
na demagogiczne i me ma­
jące nic wspólnego z ich in 
teresami doktryny i teorie. 
Vroces dojrzewania mło­
dych organizmow zdaje się 
chwilami wymykać spod 
kontroli nie tyle szkoły co 
przede wszystkim rodziców.

Jedną * zasad szkoły jesi 
stworzenie młodzieży rów­
nych szans awansu społecz 
nego. Rozwój szkolnictwa 
w ostatnich latach przekre 
ślił tę szansę, gdyż uniwer- 
sysety nie mogą wchłonąć 
młodzieży napływającej ma 
sowo na studia. Reguły se- 
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Nadal ograniczenia 
kursów autobusowych PKS

Według informacji Zarzą­
du Przedsiębiorstwa Państwo 
wej Komunikacji Samochodo 
wej w Gdańsku od 23 maja 
1982 r. wejdzie w życie no­
wy rozkład jazdy autobusów 
PKS na okres komunikacyj­
ny 1982/84 obowiązujący na 
terenie województw: gdań­
skiego i elbląskiego. Ten no 
wy rozkiad jazdy obowiązy­
wać będzie po raz pierwszy 
w cyklu owuletni.n.

W układzie połączeń fokal 
nych i regionalnycn me na­
stąpią wleksze zmiany w sto 
sunku do obowiązujących o- 
becnie. Utrzyma się nato­
miast zmiany komunikacyj­
ne polegające m. in. nn 
zmniejszeniu liczby kursów i 
ich skróceniu, wprowadzone 
w życie od IV kwartału ub. r. 
Spowodowane to iest ograni 
czeniem zużycia paliw płyn­

nych, jak-również trudnością 
mi w zaKresie zaopatrzenia 
przedsiębiorstwa w części za 
mienne oraz ogumienie do 
autobusów. Jako prioryteto­
we potraktowano przejazdy 
pracowników do i z pracy 
oraz młodzieży ao szkół.

Połączenia dalekobieżne i 
międzywojewódzkie mimo 
ich zopianowuitia w no­
wym rozkładzie jazdy, na ra­
zie nie bęc ą uruchamiane.

Do ważniejszych zmian ko- 
munikacyjnvcn należy skrócę 
me kursów na trasie Gdańsk 
— Banino — Przodkowo — 
Kartuzy na oaemku Gaońsk 
dworzec autobusowy — 
Wrzeszcz dworzec kolejowy 
Autobusy w tym kierunku bę­
dą odjeżdżały z Gdańska- 
Wrzeszczc. Ograniczono kursy 
sezonowe na linii Gdańsk - 
Stegna, z pozostawieniem

Pierwszy Polak 
w Georoii Południowej

Angielski żeglarz kapitan 
Jomes Cook odbył w dnioch 
od 26 czerwca 1772 do 30 
lipca 1775 swą drugą mor­
ską podróż dookoła świata. 
W czasie tej podróży w 1775 
r dotarł on i wylądował na 
wyspie Georgia Południowa, 
która — jak wiadomo — 
dziś jest ze względu na kon 
flikt argentyńsko - brytyjski 
w centrum zainteresowanie 
opinii publicznej całego świa 
ta.

W podróży tej uaział wzię 
li również Jan (ojciec) I Je­
rzy (syn) Forsterowie, podów 
czas gdańszczanie, z któ­
rych jednak pierwszy o peł­
nym imieniu Jan Rajnhold 
urodził się w 1729 r. w Tcze­
wie I w tym mieście przeby­
wał do 19 roku życia.

Wyniki tej poaróży, w tym 
również pobyt w Georgii Po­
łudniowej, opisał w swym 
dziele Jerzy Forster (syn) 
pod tytułem, który w polsk m 
tłumaczeniu brzmi: „Podróż
dookoła świata na oKrecie 
Jego Królewskiej Mości „Re 
solution”, dowodzonym przez 
kapitana Cooka w latacn 1772 
—1775". Jeszcze przed II 
wojną światową w fasadę 
jednej z kamieniczek w Tcze

wie była wmurowana hono­
rowa, choć skromna, tablica, 
która przypominała ludziom 
o tych wielkich podróżach 
mieszkańców Tczewa i Gdań 
ska. (i)

tej sumej liczby kursów jak 
w ub, sezonie no linii 
Gdańsk — Stegno —- Kryni­
ca Morska. ZwięKSZa się li­
czbę bezpośrednich kursów 
w relucji Gdynia — Jastrzę­
bia Góra kosztem zmniejsze­
nia częstotliwości kursów la 
kalnych w relacji Władysła­
wowo — Jastrzębia Góra. 
Nisznoczr.e zwiększono tak­
że liczbę kursów z Wej­
herowa <ło Czestłfowo i 
Gory Pomorskiej, * Pucko 
do Strzelna, ze Starogardu 
do Goańsko prze* Ełgano- 
wo, z Dzierzgonia do St. 
Targu, ze Sztumu do Dzierz­
gonia, z Tczewa do Malbor­
ka, z Malborka do St. Targu.

Książkowe rozkłady jazdy 
PKS (w zmniejszonym nakła­
dzie) są jeszcze do nabycia 
w terenowych oddziałach 
PKS. Punkty informacji I dy- 1 
żumi ruchu nu dworcach au- s

lekcji przyczyniają «ię głó 
wnie do tworzenia icolej- 
nych konfliktów, o których 
młodym nikt do rosły dosło 
wnie nie mówił. Prawu do 
studiów nie idzie też w pa 
rze z promocją społeczną. 
Olbrzymi wzrost liczby ab 
solwentów szkół wyższych 
przekreśla efektywność pro 
mocyjną wyższych studiów, 
niweczy szanse awansu spo 
łecznego. Poza uczelnią dzia 
łają w dodatku pewne że­
lazne reguły 1 prawa „eko 
nomiczne”, niszczące rów­
ne szanse awansu społecz­
nego.

Zjawiska te (i inne) ro­
dzą kolejne wzorce osobo­
we i postawy. Nie zapomi­
nał my, że rmodzież była za 
wsze czutym barometrem 
narastał aoego ciśnienia spo 
łecznego

MIESZKANIE. rodzina.
DZIECKO...

TEN „barniometr ciś­
nienia społecznego” 
odczuwa także takie 

potrzeby jak rodzina, dom, 
dzieci. Swoiste spsuperyzo- 
wanie obecnych młodych 
matek i ojców, zawężenie 
ich świadomości do własne 
go i długo oczekiwanego 
M-ileś trun, przejęta od ro 
dziców paieczka sztafety po 
koleń zmuszonych do uga­
niania się za „wielkim szma 
lem” wypływa w bardzo 
jaskrawych formach w cza 
sie przeżywanego wła­
śnie kryzysu ekonomiczne­
go

Dlatego też tematy zwią 
zane nade wszystko t by­
tem młodego pokolenia prze 
wijały się najczęściej w tra 
kcie sootkań seicretarzy 
gdańskiego KW PZPR z 
młodzieżą, które odbywały 
się na terenie Trójmiasta i 
całego województwa.

Tezy do dyskusji, przygo 
towane na kolejne, IX po­
siedzenie plenarne KC 
PZPR w sprawach war un­
itów kształtowania i rozwi­
jania socjalistycznej świado 
mości młodzieży, nie zaspo 
koiły oczekiwań młodych 
niespokojnych umysłów. 
Aczkolwiek przedłożony ma

Zjazdu PZPR i brak kon­
sekwencji wt wdrażaniu Po 
stanowień VII Plenum KO, 
szczególnie widoczne w dru 
giej połowie lat siedemdde 
siątych.

Mieszkanie, rodzina, dzie 
cko źnajdują się w sferze 
nie tyle marzeń, co stano­
wią główny cel życia, są 
motorem działań. Ich byt 
kształtuje ich świadomość. 
Nie odwrotnie. Dlatego tez 
nie nastawiają się na rze­
czy wielkie. Chcą być do­
strzegani w procesie współ 
rządzenia krajem i zara­
zem żądają konkretów. Kon 
kretnych działań, konkret­
nych rozwiązań, dostrzega­
nia ich bycia w życiu spo­
łecznym na co dzień.

ZADANIA ZWIĄ2K0W 
MŁODZIEŻY

H ŁODZI domagają się 
swoich praw, są nie­
kiedy przez to „śmie 

.sznie”- wojowniczy i agre­
sywni Później czy prędzej 
„kupują” sobie grube brzu 
ehy i narząkają na swych 
generacyjnych następców 
Mimo różnic występuje pe 
wna wspólna dla całej mło 
dzieży świadomość pokole­
niowa. TT jej podstaw leży 
podobna sytuacja życiowa, 
poczucie szczególnej odpo­
wiedzialności przyszłość 
kraju, pragnienie uczestnlc 
twa w życiu publicznym o- 
raz w dużej części przywią 
zanie do ideałów socjaliz­
mu r ostrą krrtyką prak­
tycznej jego realizacji. Za­
rysowany zespół czynników 
stwrrza mafii Woś ć wyarty 
kołowania pozytywnych 
motywacji.

Pomocą w tym wyarty­
kułowaniu służyć muszą 
związki młodzieżowe — ta 
kie jak ZSMP, ZHP. SZSP, 
7. MW, które semodrielnie 
zadeklarowały swą Ideową 
więź % partią. Wyraża się ta 
więź we wspólnocie zało­
żeń iaeowych, programo­
wych oraz praktyki, która 
formuje się w* wspólnym 
poszukiwaniu kształtu przy 
sziości i dróg jak najlepsze 
go wchodzenia w życie mK)

teriał stanów' kolejne ogn:' dych pokoleń.
wo w prowadzonych pra­
cach przygotowawczych, a 
celem iego jest wywołanie 
dyskusji partyjnej o zada 
niach partii i państwa w 
kształtowaniu warunków 
jjowstawania i utrwalania 
socjai [stycznych postaw 
mlod zieży,* udziale młode go 
pokolenia s~ w roz-wiązy wa 
niu własnych, najżywotniej 
szych problemów, wkładzie 
młodej generacji w prze 
zwyciężanie istniejącego 
kryzysu, to jednakże przyj 
mowany jest on przez mło 
dzież t pewną dozą nieufne 
śoi.

Cóż, negatywne wzmoc­
nienie w postaci uchwały 
Sejmu PRL z listopada 1S72

tobusowych udzielać będą • roku, której nadrzędne cc* 
szczegółowycn Informacji o i® — stworzenie jednolitego
aktualnych połączeniach au­
tobusowych według nowego 
rozkładu jazdy pod następuj­
ącymi numerami telefonów; 
Gdansk 32-15-32, 32-25-32,
Gdynia 20-77-47, Starogard 
23-663. z Gdańska kierunko­
wy 64, Tczew 47-52 (kier. 
69), Wejherowo 29-14 (kier. 
72), Elbląg 43-00 (kier. 60), 
Kwidzyn 20-06 (kier. 63).

(ter.)

systemu wychowawczego 1 
szerokie włączenie młodzie 
ży w rozwój społecznego 
opodarczy kraju — nie zo­
stały urzeczywistnione — 
iest jednym % wielu pizy- 
czynłtów do braku zaufania 
młodych. Młodzież pamięta 
również ze główuią przvczr 
as. niezrealizowania do kon 
ca założeń * 1972 roku było 
załamani« §lę programu VI

Niezwykli
bracia

W Siedlcu i tapczycy w wo 
jewództwie tarnowskim miesz 
kaj'q dwa' bracia Biomslaw 
i Stefan Marcowie, którzy po 
siadają niezwykłe czucie w 
poicach i umiejętności w na 
stawianiu kości. Jest to ich 
rodzmna tradycja. Um>ejętnoś 
ci swoje przejął, od ojca i 
dziadka-

Mercowie nie uczyli się a- 
hatomii, ale układy kość zna 
ją nie gorzej od lekarzy. Po 
trafią tez np. doskona’e na 
stawać złamania i dvsk:. Pro 
wie codz;enni© zjawia się 
ktoś chory w domu Marców 
i odchodzi stąd uzvskujqc po 
moc. To co robią nie jest zna 
choTtwem ani ezarrą magią. 
Jest po prostu zwykłą ludzka 
pomocą

(9 L.ł

.Potrzeb'. i;- r oezekSwanl
O ROKU wyjeżdża i 
Polski do pracy misyj 
nej i wśród Polonii kil 

kadziesiąt osób duchownych 
— księży i sióstr zaKonnycłr 
Rozrzuceni są w różnych kra 
jach. Na wszystkich niemal 
zakątkach naszego globu — 
w Australii, na wyspacn Oc® 
anii, w Afryce, Azji, Ameryce 
Południowej i Pcłnocnei w 
Europie. Obecnie pracuje Ich 
łam ponad 1200 — na sa­
mych placównach misyjnych 
i kilkuset wśród Polonii.

Dobrze się stelo, ie noszą 
telewizja coraz częśc.ej poka 
żuje filmy o pracy polskich 
misjonarzy i misjonarek, że 
przeprowadza z nimi rozmo­
wy. Dla wielu widzów filmy 
te tchną egzotyką, niezwy­
kłością, urzekają na$tro;em 
piz/goay. I jest w tym wie­
le prawdy O serdecznych 
spatkanóch z polskimi misjo 
narzami piszą i opowiadają 
też oolscy reporterzy, Wiele 
wiadomości przynoszą nsty mi­
sjonarzy Ale za nezwykło- 
ścia * przygodą, któr©' wiążą 
się z ich pobytem w dale­
kich krajach kryje S'ę ró­
wnież żmudna, truana co­
dzienna praca — w warun­
kach krańcowo oamtennych 
od polskich. W Burundi I 
Zambii, Papui — Nowe; Gwf 
nei i Kolumbii, w Argentyn!« 
i Ekwadonre polscy misjona­
rze pracują w różnych, wie­
lorakich dziedzinach, wykonu 
ją rozmaite zawody, często 
odległe od *ćh duchowego, 
kapłańskiego powołania. Są 
oudowniczymi I nauczyciela­
mi, lekarzami i specjalista­
mi uprawy roli, wychowawca 
mi I rozjemcami, sprawiedli­
wymi sędziami w sporach ro 
dowyeh I plemiennych. Tego 
wyrraąają warunki miejsco­
we, ieqo oczekui® od nich

ludność, wśród której żyją I 
pracują.

Kościół potrzebuje pol­
skich mis.onarzy i misjona­
rek. Bez megalomanii trze­
ba powiedz:eć, że są oczek1 
woni, potrzebri i szanowani. 
Nikt w żadnym kraju, nie mc 
że łączyć nazwy Polska z kro 
jem o tradycjach kolonial­
nych, 2 uciskiem i wyzyskiem 
Tu mamy czyste korty. Polacy 
potrafią też z pokorą, zrozu­
mieniem i stacunk em odno 
sić się do obyczajów | kul­
tur ludów. To wzoudzti sym­
patię i przy* gzan e do nich. 
Nieraz bywało, że miejsco­
wa ludność nie choała wy­
puść ć polskiego misjonarza, 
że — zgodn e z panującymi 
obyczajami — pobiegano * 
jego kupno

Jan Paweł II, kiedy był w 
ojczyźnie zacnęcał do wyja­
zdu no misje. Nie saczęaził 
słów uznania dia polskich 
misjonarzy w czasie podróży 
po Afryc* c«y Ameryc* Po- 
łudniowei. Np w Kinszosi* 
mówił do Polaków tam prze 
bywających: „Moi« w prze­
szłości polskich misjonarzy 
było tutaj mniej, łeraz jest 
ich wlecej. I trzeba doaać, 
że jest dzisiaj na świecie ca 
tym ogromne zapotrzebowa­
nie na polskich misjonarzy- 
Tak się spmwy ułożyły, ż* 
najbardziej oczekiwanym, po 
żądanym misjonarzem w ró­
żnych stronach świata jest 
Polak, polski ksiądz, polski 
zakonnik”. W Nairobi powie 
dział: Geszę się z tego, że 
ten proces naiasto. że corac 
więcej jest na świeci* I w A- 
fryc*, zwłaszcza w Afryce poi 
skłch misjonjrzy, te są tak 
barazo Doszukiwani".

Duchowni, z Polski pracu- 
la równe* w środow;skocb 
polonijnych, ich tam ©Dec- 
rość jest dlo nos /■'szysćkio^

szczegolni« druga i cenr.o Po 
magają w utrzymana ojczy­
stych obyczajów, języka, są 
żywymi łącznikami z ojczy­
ma. Gestor polskiej misji kc 
tolickiej w Kurytybje ks, Be­
nedykt Grzymkowskl opisy­
wał niedawno w rozmowie 
ze „Słowem Powszechnym" 
działalność polskich ks ęiy 
wśród brazylijskich Polaków 
Ni* jest możliwe — powie­
dział — by działalność du­
chownych nc obczyźnie ogto 
n,-a*ała »m li tyłko do dustpc

Podstawowe zadanie or­
ganizacji inłodzaeżowych M 
stało określone prz«z W.I. 
Ler.'na 2 paździeinka 1920 
roK.u 1 nie «mieniło się po 
dziś dzień. Txz»&a po pro­
stu przypomnieć je i uzmy 
słowii wszystkim „olurko 
wym” (i nie tylko) działa­
czom rucnu mcodz* ezo we-gc.

Ważkie ««danie dia <*rge- 
nizscJl mledjrfeiowycn j»wi 
się w doełesmy«* dotarcia 
do kaideą« *a«,re**wegr* 
członka i f.rt*4*t»wien(o 
mu faktu, \i właśni« on, Je­
go obie {.ołkule mózgów« I 
ręce, potrzebno aą arganiza 

całemu n&sremu krajo­
wi. Bo przecież to właśnie 
przed nimi stoi zadanie go 
spudarczego odrodzenia kra 
Ju, reorganizacja, odbudo­
wa, przebudowa mńwau 
rolnictwa, jak 1 przemysłu. 
Trzeba zrozumieć t unieść
ciężar czekającego właśnie 
młodych vresliku, wysiłku 
tworzenia w myśl zasad t 
reg oł wypracowanych na 
EY 7.jeż«2ie PZPR, be* po 
wiotu do ..starych'/ rodzą 
cypla rozczarowanie działsń,

Trzeba zacząć uczyć się 
na ołędach—

>poteczn»s palitycinaj” Ks 
Grsynxowski mówił o wiot­
kim «joczemu pobytu Janc 
Pawia II włród Polon.j bra­
zylijski«). W Kuiytybi* pa 
pież przyjęty był w chacie 
paisk.ei. „Ogromny wpływ nc 
Poionę brązy!jjsiką wywar? 
wybór karci/noła krokowskie 
go na głowę Kościoła koto- 
lioKiogo, a już szczególni® je 
go wizyta na tym kontynen­
cie. T* dwa takty Polonię 
brazył iska bardzo dowarto­
ściowały, i'!t<waałvw- fłtecz a 
czywista, i© dDtyczy to o » ty) 
ko Polami' brażylijsk *1

W tym roku do „ wyju*du 
* Polski pfsygotowu}* «I* ko 
Ujmo ęrUjrw y tf®sy 1 *SÓ«V

2aSdady Mstoiow« „Mimet” w Nisku zwiększują produk cję części do ciągników. CAF — A. lokaj

Samodzielność pełna kłopotów

Czy gospodarka morska 
utrzyma swoją pozycje?
W oparciu o opinie rad­

nych nasuwa się parę, mo­
im zdaniem, istotnych dla 
przyszłości wniosków róż­
nej natury.

Po pierwsze: o piafne 
rocznym (wprawdzie rok 
to nietypowy) rozmawia 
»ię dopiero w maju, a 
więc bardzo późno, nawet 
w porównaniu % latami 
ubaegłynu kiedy odbywało 
się to zwykle w lutym — 
marcu. Można, dzięki temu 
odpowiedzieć sobie na py­
tanie, czy prognozy zawar­
te w projekcie planu *praw 
dzają się w oparciu o dane, 
dotyczące wykonania I 
kwartału: niemniej jeJ.
nak prakiyka ta musii być 
uznara za wyjąiicową.

P* drugie: niektóra
przedsiębiorstw* pozosta­
wione same sobie fco jest 
przecie* pr-widłowe I wy 
udku * imd; . , samorząd­
ności) wyaają się ojt dość 
beWadne. Wyszło to na jaw 
np., gdy przedstawiciel« 
rartądów purtow stwier­
dzili, iż przekazanie im p- 
ledwie szczątkowych da­
nych co do masy polskich 
ładunków' uniemożliwiło 
prawidłowe określen/ie ich 
wielkości rocznych. Albo 
kiedy mówiono o tranzy­
cie towarów obcych przez 
perty w Trójmieście Nie 
można przewidzieć ich przy 
bkzor.vch wielkości na sku­
tek tego. że są one określa 
n# na szczeblu centralnym 
i porty me mają na to 

opływu
Po niektóre deff

cytowe priedsiębiorftw'» 
gospodarki morskiej będą 
musiały «ostać włączone do 
grupy przedsiębiorstw gos­
podarki terenowej wojewó­
dztw* i taki .04 etc«» o»l

Żyda; w tułopi» — ÄifN, 
Francja, Wsejfco iryiania. 
parą osób wybiera się üo 
Pap ul Now*j Gwinei,
ądzi« już od lat. matują poi 
icy misjonoa«

W rozpoczęciu i zukończi, 
niu seminarium loworzystyii 
orzedstawcie e Episkopatu: 
ks. Józef Oąorowsk — dyre- 
V.for Wydziału .Spraw Zakon 
nych w Sekretariacie Pryma 
sa Polski, ki Antoni Ko%torz 
- dyrektor Siara Misyjnego 
w Sekretofiacf« Ep skopołu 
ł orzedstawic!e!« Tnwarzy- 
itwit „Poionia”: ks. Prancl- 
iM+k Pytel. wic»p'ez«4 Radv 
Naczsin*; towarzystwa I Jo­
no«» lomoiowttl

Duchowni z Polski 
w dalekich krajach

»tersiw« „Bywa częeio rak, 
z* dz.uiatnośc społeczna )*sf 
c wiele szersza, aniiołi ści­
śle ciuszpasiorska Ki ezc 
mówimy tu w tej chwili o 
Brazylii, aie gaz.» kidz e, 
lest poaobnie, opakują s ę 
chórami kościelnymi, cygani 
żują zespoły teatrałr », fol­
klorystyczne, przygotowują ró 
żn* uroczystości związane z 
tradycyjnymi solskimi święło 
mi narodowymi, kościelnymi, 
orgarizu.ą wycieczki — ró­
wnież I da starego kraifu. Ta 
proca wśród Polonii Jest o- 
gromnje przez nią ceniona, 
bo duszpasterz niekiedy to 
jedyny człowiek, który na 
danym terenie moż© coś dla 
tej stołeczności zrooić (...) 
Kościół jest miejscem *oo 
tkań wszystkich Poicków, bez 
względu na ’■óżnic© ooglą-
HfV,v w* o I«» ęn^frw n^4t!rv

»atennycH. }*«»aü m cww 
w WarMtwl* w dniach od A 
do I meja no »«młnorium, 
któr* ««rgamzowoł, tok jok 
co roku Urząd do Spraw Wy 
znań w oorozumteniu < ią=- 
*kopat*m I kierownicłwa- 
mi potrcsególnych zgroma­
dzeń zakonnych. W tym o- 
statnim, 19 z koiei »«nr- 
narium uczestniczyła 6» 
osób, w tym 13 % óstr zokoc 

nych. 12 księży diecezjal­
nych I 8 osób św eckich 
Pozostali, to księża zakonni. 
Ce‘em ich 5-ietoego ooby^ 
tu i pracy będą: w Am*ryc* 
Południowej — Argentyno, 
Brozyllo, Kolumbio, Peru, Ko 
IMa, Paragwaj, fkwgdor; w 
Arreryc* Półnoenej — USA, 
I Kanada; w Ałryc* — 2a!r, 
Botswana, Toga, Kamerun, 
Ghana, Kento. Zr-mh'a.
p.v— »-•: _ T-: . .

Uczostniwy oto or .um
epobtaf' się i min. Jerzym 
Kub»r«ktm, który omówił *y 
tuocję społeczno-polityczną 
w kroju i jłosunk między 

poństwem, a Kośc.oł©m ora? 
z Włodzimierzem Konarskim, 
wicedyrektorem departamen­
tu w Ministerstv ie Spraw Za 
grarrcznych i wiceprzewod­
niczącym äe.egacfi polskiej 
na obradoch KBV/E w Mo- 
arycie, który przedstawił 
podstowow« zotozenkt poli­
tyki zagranicznej Polski. O 
sytuacji ekonomicznej kraju 
? wprowadzeniu reformy go­
spodarczej mówił dr iautyli 
Samojlik, doradca premiera, 
Wl**ław Adamski, wicepre­
zes Towarzystwa „Poion'c” 
onedstawrł informację o za- 
dor^och I dłiała‘ności iowa- 
rT”j*>„n, "^in. Stanisław Cle-

-i. ---- a ..:j

mTIEDAWNO KOMISJA GOSPODARKI MOR- 
SKIEJ WRN W GDAŃSKU zaopiniowała sy­
tuację w przedsiębiorstwach resortu gospo­

darki morskiej w oparciu o propozycje tegorocz­
nego planu. Przy dużej niepewności co do tego, 
jak zadziałają ostatecznie mechanizmy wpro­
wadzanej reformy gospudarczej trzeba stwier­
dzić, że obecnie nie jest ona nie tyl­
ko dobra, ale i całkiem jasna. Wprawdzie 
podczas wspomnianych obrad przyznano zgodnie, 
ie gospodarkę morską należy chronić jako spe­
cjalność regionu, ale jej rola WIODĄCA wydaje się 
być obecnie chwiejna. Preferencje zmierzają bo­
wiem wyraźnie w* stronę gospodarki terenowej i 
usług komunalnych, co wiąże się przede wszyst­
kim * KONIECZNOŚCIĄ zapewnienia warunków 
życiowych ludności województwa.

prawdopodobniej m. in, Że­
glugę Gdańską. Wydaje się 
to być rozwiązaniem słusz­
nym, choć większość przed­
siębiorstw nie zdaje sobie 
jeszcze sprawy z tych skut 
ków braku rentowności.

Po czwarte: to fakt, że 
Narodowy Bank Polski do­
piero od niedawna zaczął 
nakłaniać przedslęoiorstwa

wpiywem rygorów banko­
wych dopiero teraz jest 
spóźniona.

PRZEDSIĘBIORSTWA 
mają gospodarzyć się 
w reforma a w pełni 

samodzielnie — to fakt. 
Ale faktem jest też, że 
niektóre z nich albo nic 
umieją się odnaleźć, albo 
srukają wygodnych wyjsc

Maria Leng
do rzetelnej analizy swej 
sytuacji finansowej, gdyż 
od rentowności będzie żale 
żeć ich kredytowanie przez 
bank, lecz skutki tego od­
czują one dopiero na prze 
łomie III i IV kwartału 
hr. czyli zbyt późno, żeby 
mogło to w jakikolwiek 
sposób wpłynąć na projek­
towanie i realizację tego­
rocznego planu. Jeśli na­
wet wziąć pod uwagę, że 
obecny rok jest pierwszą 
próbą reformowania gos­
podarki, to i tak (podobnie 
jak omawianie plami w ma 
ju) analiza, rozpoczęta pod

ków zawodowych w Polsce. 
Poza tym księża i s.ostry za 
konne mieli zajęć a w gru­
pach specjalistycznych — 
„polonijnych" i „misyjnych” 
z udziatem pracowników nau 
kowych Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych. 
Spoikai, się równ.eż z przed­
stawicielami Naczelnej Re­
dakcji Programów Polskiego 
Radia dla Polonii i Poigków 
za Granicą. Zw.edzili Zamek 
Królewski I byli na przed­
stawieniu w Teatrze Wielkim.

Seminarium to było pierw 
sza w warunkach stanu wo­
jennego. Rozpocręło się zaś 
dzień po zajściach ulicznych 
w Warszawce wywołanych 
prz«z antypaństwowe grupy. 
W rączym ni© zmąciło to ie­
qo przebiegu ani też ałmo-
*fery na nim ponujgcei- A 
oyla ona serdoezna, bezpo­
średnia I ucz« o. Mnóstwo 
wypowiedzi i pytań dotyczy­
ło bon.osłej sprawy ugodv 
społecznej I porozumienia 
narodowego. Khmat semi­
narium uwidoczni! si© w czc 
»im wszystkich spotkań oraj 
W ankiec’«, w której uczest­
nicy wpisywali swoje uwuąi 
i sDotrzeżenia. Oto niektóre 
i łych, które «decydowanie 
przeważały:

„Orgoniiatio sprawna, o- 
p/eJca serdeczna, taktowna, 
kuHuralna I to chyba zosta­
wi u wszystkich mila I dłu­
gi» wspommenia”, „Tematy­
ka inieresuiqca. „Organizacja 
bardzo dobra. Oceniam bar­
dzo wysoko". „tematyka w 
większości byra na czasie. 
O'ganizacja i przebieg oraz 
kultura seminarium były bar­
azo dobre”. „Wyrazy po­
dziękowania dla organiza­
torów i wdzięczność dla o- 
piekunó w". „Przebieg semi­
narium jest godny pochwały. 
Doceniam wysiłki organizoto 
rów I skhaam serdeczne po­
dziękowanie''. „Organizacja 
bardzo dobra, program nie 
iest orreoełnfony. Pożyteczne

wet PLO po raz pierwszy 
w swej historii odnotowa­
ły ujemną akumulację i 
wystąpiły o dofinansowa­
nie w wys. 8 mld zł. Na­
tomiast spadek połowów 
„Dalmoru” obliczono z 270 
tys. w roku ub. do 86 tys. 
ton ryb w br

Po raz pierwszy faktycz­
nym stróżem naszej gospo­
darki będzie bank, zaś 
przedsiębiorstwo mające 
straty — po prostu "zban­
krutuje. Jednak (zwrócili 
na to uwagę radni) do ban­
kructwa nie powinno dojść 
w w;ększośei przedsię­
biorstw gospodarki mor­
skiej województwa gdari- 
skego. Przecież mają ore 
poważny potencjał produk­
cyjny, a szkodę wyrządza 
w dużym stopniu rozplenio 
ne marnotrawstwo oraz nis 
ka efektywność pracy. Przy 
wary te egzystujące dotąd 
siłą rozmachu, w reformie 
nie mogą się utrzymać, a 
deficytowe, wspierane do­
tacjami przedsiębiorstwa 
będą musiały uwierzyć w 
realność sankcji banko 
wych i ich skutki.

w postaci wymuszenia dota 
cji % podaniem „przekony­
wających” uzasadnieu. Jeś 
li — jak wyrazili to rad­
ni — w bieżącym roku moż 
na być spokojnym o reali­
zację ^adań produkcyjnych 
w stoczniach remontowych 
oraz w „Kodze” i „Szkune- 
rze”, to pozostałe zakłady 
mają wielkie i to różnego 
rodzaju kłopoty (od zaopa­
trzeniowych do braku śród 
ków dewizowych) na — ich 
zdaniem — konieczny ’im­
port. Kłopoty — stawiają­
ce te zakłady w grupie „ja­
dących” na deficycie. Na-

Trudno o lepsze zorganjiowa 
nie. Bardzo sympatyczna at 
mosiera”, „Tematyka intere­
sująca, orientująca w ogól­
nych zagadnieniach państwo­
wych”. „Ogólna ocena wszy­
stkich tematów w moim prze 
konaniu — aobra". „Organ, 
zacja i tematyka bardzo do­
bra", „Tematyka dobra, prze 
bieg i organizacja — bardzo 
sprawna. Nie ma potrzeby 
zmieniać. Myślę, że tylko ży­
cie może podyktować zmia­
nę”, „Z ogromną życzliwo­
ścią, wielką troską organiza­
torzy odnieśli się do uczestni 
ków seminarium. Problematy 
ka konferencji sprowadzała 
się za dużo do wyjaśnienia 
stanu wojennego, który w ca 
Idei historii jest jednym z 
wielu „epizodów” history­
cznych. Pokazać więcej ob:'e- 
któw kulturalnych czy zabyt­
ków. Pokazać ojczyznę w 
większym przekro,u (przezro­
cza, film), aby uczestnik se­
minarium mógł •utwierdzić 
się, że warto być dobrym Fo 
lakiem, patriotą”. „Bardzo 
ciekawie i tajnie!".

Taka była ogromna więk­
szość opinii, takie wrażenia 
przeważały. Dla kilku osób 
niektóre zagadnienia były 
nieootrzebne, lub też nieo- 
biektywnie przedstawione, 7 o 
zrozumialei trudno, aby 
wśród kilkudziesięciu ludzi 
zdania były absolutnie jed­
nomyślne,

Uczestników seminarium 
pożegnał dyrektor Aleksan­
der Merker z Urzędu do 
Spraw Wyznań, życząc im w 
procy w dalekich krajach 
zdrowia, wytrwałości, spełnie 
nia oczekiwań i zadań Ko­
ścioła, a także dobrej parnię 
ci o ojczyźnie, którą przecież 
też będą tam reprezentować.

Włodzimierz
Wanat

m USZE przytoczyć jesz 
cze jedną charakte­
rystyczną wypowiedź 

z omawianej tu narady, 
Zbyt wiele przedsięniorstw 
gospodarki morskiej usiłuje 
skorzystać z przywilejów 
preferencji (mimo iż mia­
ły nimi być objęte tylko za 
kłady wyjątkowe, związaue 
np. z gospodarką żywnoś­
ciową) i ma nadzieję w 
dalszym ciągu korzystać z 
„parasola ochronnego”.
Niedobrze to świadczy o 
rzetelności poczynań refor­
matorskich i jest w wię­
kszości wynikiem działań 
partykularnych, które tyle 
szkód wyrządziły w latach 
70-tych.

W planie zamierzeń ns 
bieżący rok — jak ocenili 
radni — chodzi głównie o 
ZAHAMOWANIE spadku 
produkcji. Nie będzie to 
łatwe, goyż funkcjonowa­
nie gospodarki morskiej 
— podkreślono — przez 
liczne więzi kooperacyjne 
jest uwarunkowane sytu­
acją gospodarczą w kraju 
; uzależnione od poziomu 
obrotów polskiego handlu 
zagranicznego.
..iiimi.ii> u*. --wn,L..tTA"w^ryyyyictr.

lat starań
0 pomnik Bema

Społeczeństwo Tarnowa od 
stu lat czyni starania o wy 
budowanie pomnika swojego 
najwybitniejszego obywatela, 
bohatera narodowego Polski
1 Węgier, generała Józefa 
Bema. Jak dotąd starania te 
nie przyniosły skutku.

Pierwsza myśl budowy 
pomnika zroaziła się już w 
1881 raku, aie ówczesne wła 
dze austriackie nie wyraziły 
zgody. Później jeszcze kilka­
krotnie inicjatywa ta odra­
dzała się. Najbliższa reali­
zacji byia w okresie między­
wojennym. W 1929 roku wy­
budowano mauzoleum w par 
ku miejskim według projektu 
Adolfo Sryszko-Bohusza. Pie­
niędzy na budowę pomnika 
już. nie starczyło.

Po wojnie kilka razy, m. 
:n. z okazji 100-lecia Wiosny 
Ludów, 150-lecia urodzin 
Bema i 50-lecia sprowadze­
nia jego prochów do Tarno­
wa, występowano z inicjaty­
wą budowy pomnika. Zaw­
sze były jakieś przeszkody. 
Obecne Tarnowskie Towa­
rzystwo Przyjaciół Węgier 
rozpoczęło kolejne starania. 
Czy przyniosą one pożądany 
efekt? Cza« pokaże.

rn I )
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Paw.ion spożywczy przy uh Słowackiego.

ÜLZ niebawem mie 
szkańcy osiedla 
przy ul. Słowac­

kiego we Wrzeszczu o- 
trzymają tak bardzo im 
potrzebny Dawi lon han 
dlowo-usługowy. budo­
wany od blisko dwóch 
lat u zbiegu ul. Słowac 
kiego i Reymonta przez 
GPBM W tej chwili 
przedsiębiorstwo to pro 
wadzi w tym pawilonie 
prace wykończeniowe i 
zapewnia, że do końca 
czerwca przekaże obiekt 
użytkownikowi, który 
zajmie się wyposaże­
niem wnętrz. Oprócz 
sklepu spożywczego w 
pawilonie tym znajdą 
się placów ki usługowe, 
m. in. zakład fryzjerski

i punkt pralniczy. Ponie 
waż na terenie nowych 
osiedli nigdy nie ma 
ich za wiele, więc mie­
szkańców na pewno cle 
szy perspektywa bliskie 
go już finał j tej inwe­
stycji.

GPBM wykonuje ró­
wnież jeszcze dwa inne 
oodobne obiekty w tym 
rejonie, ale prace są tu 
znacznie mniej zaawan­
sowane. Pawilon przy 
skrzyżowaniu ul. Słowac 
kiego z ul. Trawki sta­
nął dop.ero w stanie su­
rowym, a pod placów­
kę na osiediu Niedźwie 
dnik (przy ul. Góral­
skiej) kładzie się fun­
damenty. (aj)

Fot. Z. Trybek

PZU informuje
w sprawie auto-caseo

Odd» o' Wojewódzki PZU 
w Gdańsku informuje, że w 
xwiq2ku z wystąpieniami po- 
sadoczy pojazdów mecha­
nicznych, którzy w styczniu 
br. zrezygnowali z ubezpie­
czenia au+o-casco, a obec­
nie proszą o objęcie pojaz­
dów obowiązkowym ubezpie 
czeniem komunikacyjnym w 
pełnym zakresie, minister 
finansów — na wniosek 
centrali — upoważnił PZU 
do pozytywnego zafatwiania 
tych wniosków jednorazowo 
I wyjątkowo w 1962 r. — 
jako pierwszym roku refor­
my ubezpieczeń komunika­
cyjnych.

Zgoda na ponowne obję­
cie jbowiązkowym ubezpie­
czeniem auto <asco może 
być wyrażona przez tereno­
we jednostki organizacyjne 
PZU pod warunkiem, że:

—■ wniosek w tej sprawie

został lub zostanie złożony 
w PZU w terminie do 31 ma 
ja br. i dotyczy pojazdu sa 
mochoaowego nie uszkodzone 
go wskutek zdarzeń objętych 
zakresem ubezpieczenia au- 
to-casco,

— posiadacz pojazdu do­
płaci składkę stanowiącą 
różnice między składką ca­
łoroczna za pełny zakres 
ubezpieczenia (OC, NW. AC) 
a opłaconą już składkę za 
obowiązkowe ubezpieczenie 
komunikacyjne w zakresie 
ograniczonym (OC, NW).

W związku z powyższym 
posiadacze pojazaów, którzy 
chcą powrócić do ubezpie­
czenia w zakresie pełnym 
(OC, NW, AC) winni złożyć 
wnioski do właściwych In­
spektoratów terenowych oraz 
przedstawić pojazd do oglę­
dzin najpóźniej do 31 maja 
br-

Przegląd taksówek w Gdyni
Wydział Komunikacji U. 

rzędu Miejskiego w Gdyni 
przy współudziale w Woje 
łódzkim Zrzeszeniem Pry 
watnego Handlu i Usług 
organizuje od 20 do 28 ma 
Ja w godz. od 10 do 13 na 
bulwarze Nadmorskim w 
Gdyni przy ul. Czołgistów 
przegląd taksówek osobo­
wych i bagażowych zareje­
strowanych w tut, urzę­
dzie według następującego 
harmonogramu:

Od nr. 1 — 200 dnia 20 
maja; nr, 201 — 400, dnia

21 maja, taksówki bagażo­
we i półetaty — 22 maja; 
nr. 401 — 600, dnia 24 mc 
ja; nr. 601 — 800, dnia 25 
maja; nr. 801 — 1000. dnia 
26 maja; nr. 1001 — 1200, 
dnia 27 maja od nr. 1201 — 
28 maja.

Podczas przeglądu zosta­
nie zwrócona szczególnie u 
waga na wygląd zewnę­
trzny pojazdu oraz jego 
wnętrze, dokumentację 
związaną z prze wozem o- 
sób i bagażu oraz taksome 
trem. Przegląd jest obcwią 
zKowy.

Koniec
sezonu

grzewczego
Otrzymaliśmy wczoraj 

telefonugram z Urzędu Wo 
jewódzkiepo w Gdańsku — 
Biura Pełbumocnika Woje- 
w'odv da. Energetyki Su­
rowców Energetycznych i 
Paliw, pudpvsany przez 
mgr. inż. Feliksa Toruńskie 
go, następującej treści:

„W związku ze spełnie­
niem warunków dotyczą­
cych możliwuści przerwa­
nia ogrzewania obiektów 
budawnictwa ogólnego (za­
rządzenie Min. Górnictwa 

Energetyki z dnia 24.03 
82 r. w sprawie terminów 
ogrzewania obiektów bu­
downictwa ogólnego) pole­
cany wstrzymać z dniem 
17.05.1982 ogrzewanie we 
wszystkich obiektach zasi­
lanych ze źródeł energety­
ki zawodowej I komunal­
nej.

cymuigiiSio
wm* net

# Galeria Gdańskiego Tow. 
Przyjaciół Sztuki „Punkt” za­
prasza na pokaz zbioru rysun 
ków prof. Jacka Żuławskiego z 
kolekcji Hanny Żuławskiej. 
Otwarcie wystawy dziś o 
godz. 17 przy ul. Chlebnic- 
kiej J.
# Dom Kultury „Maciuś I” 

przy ul. Opolskiej 2 na Przy­
morzu oiganizuje kursy tkac­
twa I i II stopnia (gobelin) 
i makramy pierwsze spotkanie 
dziś o godz. 18.30.

D SDK „Gedanus” (Gdańsk, 
ul. św Barbary 4) organizuje 
wystawę prac plastyków 
amatorów w następujących 
grupach: rzeźba, rękodzieło,
rr. ąlarstwo, zbieractwo. Zgło­
szenia — prace przyjmowane 
będą do 4 czerwca w godz 
9—17 Wszystkie prade oceni 
specjslne jury. Jednocześnie 
„Gedanus” przypomina, że 20 
bm. o odz. 17 w klubie od- 
bęazle się TI Przegląd Balla­
dy oraz Muzyki Country.
# Oddział Miejski Związku 

Emerytów. Rencistów ł Inwa­
lidów w Gdańsku organizuje 
20 bm. wycieczkę do Malbor­
ka i Stutthofu. Zapisy przyj­
muje biuro przy al. Gru.’ ■ 
waldzkiej 131 we Wrzeszczu. 
.Następna wycieczka odbędzie 
się 19 czerwca do Grunwaldu 
— Olsztyna.

mm . _ — _ mmmmm

Zapisy do Szkoły 
Muzycznej

Państwowa Szkoła Muzycz­
na 1 stopnia im. Grażyny 
Bacewicz w Gdańsku (al, Zwy 
cięsrwa 48, tek 32-34-52) przyj­
muje zapisy do klas pierw­
szych do dnia 10 czerwca 1982 
r. w dniach: poniedziałki,
wtorki, czwartki,, piątki w go 
dżinach 10 — 17.

Wiek n_ poszczególne instru 
menty określa się następują­
co: fortepian i skrzypce 7—9 
lat, wiolonczela i akordeon 
9—11 lat, instrumenty dęte, 
kontrabas, gitara 11—ifl lat.

Książnica wojewódzka 
w nowej siedzibie

Jak wygląda sytuacja Księgozbioru wojewódzkie­
go w Gdańsku? Z tym pytaniem zwracam się do 
dyrektora MBP — mgr. M7acława Szczepkowskiego. 
Jak wyjaśnia mój rozmówca, książnica wojewódz­
ka w Gdańsku jest obecnie w trakcie przeprowadź 
ki, po zakończeniu której można będzie mówić o 
wyraźnym polepszeniu warunków pracy bibliote­
karzy i bardziej funkcjonalnych pomieszczeniach 
dla czytelników. ,

Biblioteka otrzymaia już 
część pomieszczeń w oka­
załym budynku b. woje­
wódzkich związków zawo­
dowych przy ul. Kalinow­
skiego. Do chwili obecnej 
przekazano połowę pomie­
szczeń na parterze oraz 
wszystkie pomieszczenia 
na I i na IV piętrze. W za­
gospodarowanych pokojach 
rozpoczęły pracę wszystkie 
biblioteczne działy meryto­
ryczne, ponadto dostępna 
jest część zbiorów czytel­
niczych.

Dużym zainteresowaniem 
mieszkańców Trójmiasta 
cieszy się nowa czytelnia 
czasopism. Jej magazyny 
zapełniają się stertami 
roczników gazet I czaso­
pism z lat minionych. W 
bjeŻĄcym roku kierownic­
two biblioteki liczy na po­
moc władz wojewódzkich, 
gdyż nie jest w stame upo 
rac się z problemem pre­
numeraty periodyków o 
znacznie podwyższonych 
cenach.

WBP w Gdańsku czeka 
także na zmianę zarządze­
nia o tzw. krajowym 
egzemplarzu o bo wiązko-

Trwają prace przy usuwaniu 
awarii ciepłownicze i

fei ubiegłym tygodniu 
miała miejsce kolej­
na poważna awaria 

ciepłownicza w rejonie a- 
lei Zwycięstwa i al. Oran-

Działali na szkodę Polmozbytu

Kary więzienia za kradzież i snrzedaź 
samochodowych części zamiennych

Sąd Wojewódzki w Gdań 
sku ogiosll 12 am. wyrok w 
prawi« zagarnięcia samo* 

ehodowvch części zamien­
nych na szkodę gdańskiego 
Polmozbytu. W toku śledz­
twa i przewodu sądowego u- 
stalono, że grupa pracowni­
ków transportu (kierowcy i 
ładowacze), działając w po­
rozumieniu z magazynierami 
Polmozbytu w Gdańsku o- 
raz pracownikami sklepu nr 
3 Polmozbyt w Braniewie, 
w okresie od 1978 r. do lute­
go 1980 r. — po uprzednim 
zagarnięciu z magazynów i 
Stacji Obsługi w Braniewie 
akcesoriów i części zamien­
nych, takich jak elementy 
blacharki, prądnice, nagrzew­
nice, świece, lusterka itp. do 
„Fiatów" i „Warszaw" tącz- 
nej rarfeiei 387 661 zł, wpro 
wodzali ie do obrotu deta­
licznego na podstawie sfał­
szowanych faktur sprzedaży 
pozaryiikowej.

No mocy art, 202 per. 1 
ł 2 kk w związku z art. 200 
par. i kk i art. 266 par. 4 
kk skazani zostali: Jerzy G. 
na łączną karę 6 lat więzie­
nia 70 tys. zł grzywny, po­
zbawienia praw publicznych 
na okres 2 lat i konfiskatę 
samochodu „Fiat 126p"; Ry­
szard G. na łączną karę 5 
lat więzienia, 60 tys. zł 
grzywny, pozbawienia praw 
pub'icznych na okres 2 lat 
t konfiskatę kwoty 30 000 
zł; Czesław J. na karę 2 lat 
pozbawienia wolności z za­
wieszeniem wvkonania kary 
na okres 3 lat i 50 tys. zł 
grzywny; Paweł Ł. na karę 1 
roku i 6 miesięcy pozbawie­
nia wolności z zawieszeniem

zł

wykonania kary na okres 
lat i 25 tys. zf grzywny; Wo 
cfaw Z. na karę 1 reku i i 
miesięcy pozbawienia wol 
ności z zawieszeniem na o 
kres 3 lat oraz 25 tys. 
grzywny; Kszysztot R. na ka­
rę 1 roku i 6 m esięcy poz­
bawienia womości z zawie­
szeniem na 2 lata i 20 tys. 
zł grzywny; Piotr K. na karę 
1 roku i 6 miesięcy pozba­
wień.a wolności z zawsze­
niem na 3 lata i 25 tys. zł 
grzywny; Tadeusz H. na karę

1 roku pozbawienia wolności 
z zawieszeniem na 2 lata i 
<*□ tys. zł grzywny; Manfred 
K. na karę 1 roku pozbawie­
nia wolności z zawieszeniem 
na 2 lata i 10 tys, zł 
grzywny.

Ponadto sąd orzekł w sto­
sunku do Jerzego i Ryszar­
da G. solidarny zwrot zagar­
niętego mienia na rzecz PP 
Polmozbyt w Gdańsku w 
wysokości 387 661 zł.

Wyrok nie jest prawo­
mocny.

waldzkiej we Wrzeszczu. 
Po okresie względnego sco 
koju trzeba było znowu 
przystąpić do żmudnych ro 
bót ziemnych, które spowo 
dowały określone perturba 
cje w luchu kołowym w 
tym newralgicznym dla 
gdańskiej komunikacji pun 
kcie. Awaria, której loka­
lizacja nastręczyła na po­
czątku sporo trudności, po­
zbawiła również dopływu 
ciepła mieszkania górne­
go tarasu. W tej chwili, w 
związku z zakończeniem 
sezonu grzewczego, ekipy 
WPRW;K pracować już bę 
dą bez dodatkowego obciążę 
nia, choć w dalszym cią­
gu znaczna część mieszkań 
ców nie będzie mieć cie­
płej wody.

Roboty polegać teraz bę 
dą na wybudowaniu nowe 
go rurociągu w nowym ka 
nale i przyłączeniu gc do 
starej instalacji w rejonie 
ul. Piramowicza. Dokumen 
tację tego przedsięwzięcia 
sporządziło w błyskawicz­
nym temp.e Biuro Projek­
tów Kolejowych. Pracom 
towarzyszą niestety wciąż 
nowe „niespodzianki” w po

staci biegnących poa je­
zdnią elementów uzbroje­
nia, nie zawsze ujętego w 
planach. Dlatego też tru­
dno w tej chwili określić 
termin zakończenia całej 
operacji. Jak poinformowa 
no nas w OPEC wariant 
„optymistyczny” sfinalizo­
wania prac przy usuwaniu 
awarii zakłada ich ukończę 
nie pod koniec miesiąca.

(aj)
Fot. Z. Trybek

Jeszcze o konkursie
gitarowym

W zamieszczonej w dniu 
13 bm. notatce o konkur­
sie gitarowym w Strzel­
cach Krajeńskich zmienio­
no omyłkowo imię i nazwi 
sko laureata IT nagrody w 
giupie uczniów do lat 15.

Informujemy więc pono 
wnie, ie nagrodę tę zdo­
był uczeń Ogniska Muzy­
cznego nr 2 w Sopocie — 
Marcin Kaiser.

Za pomyłkę przeprasza­
my.

wym. Jak dotąd, wszystkie 
egzemplairze publikowa­
nych w kraju książek i cza 
sopism otrzymują tylko 
największe biblioteki w 
Warszawie, Krakowie czy 
Lublinie. WBP w Gdańsku 
ma szansę znaleźć się w 
gronie tych bibliotek, któ­
re otz zymj wać będą 
egzemplarz krajowy ksią­
żek czy czasopism wyda­
nych w nakładzie powyzei 
50 egzemplarzy. Byłaby to 
wiec biblioteka wszystkich 
drukiem wydanych publi­
kacji, z wyjątkiem nielicz­
nych biuletynów specjal­
nych, druków okazjonal­
nych itp. Nowy projekt za 
rządzenia jest już w opra­
cowaniu, a jego realizacja 
ułatwi życie czytelnikom, 
którzy w pogoni za rzadki­
mi drukami muszą jeszcze 
jechać do stolicy czy Kra­
kowa.

Tradycyjny obraz biblio­
teki zapełnionej czytelnika 
mi wertującymi książki 
przez wiele godzin ulega 
w naszych czasach pew­
nym modyfikacjom, ODok 
„skryby” wypisującego z 
książek całe strony mamy 
też czytelników, którzy 
chcą skrócić czas popytu 
w bibliotece. Nowoczesność 
i u nas wkracza powoli
do bibliotecznych sal z na 
P’sem „Cisza”. WBP w 
Gdańsku dysponuje właś­
nie małą poligrafią. Jak 
Łapewnił mnie dyrektor 
tej biblioteki, po przenie­
sieniu malej poligrafii do 
nowej siedziby udostępni 
się ją czytelnikom. Z każ­
dego tekstu bardzo szybko 
można będzie otrzymać od­

bitkę reprograficzną —
(też z rysunków, rycin, 
szkiców, map wykresów 
itp). Co więcej, w początko 
w ym okresie przewiduje 
się bezpłatne sporządzanie 
odbitek na każde zlecenie 
czytelnika. Być może póz- 
niej, gdy zamówień będzie 
wiele, wprowadzi się opła­
ty za te usługi.

W dalszej perspektywie 
myśli się o sporządzeniu 
na zlecenie zakładów pra­
cy, instytutów | osób pry­
watnych — mikrofilmów 
rzadkich zbiorów biblio­
tecznych. Jak z tego wi­
dać, prędzej czy później 
biblioteka znacznie zbliży 
się do odległych o setki ki 
lometrów mieszkań i sal 
czytelniczych.

Mimo tycn dalekowzrocz 
nych zamierzeń gdańska 
placówka biblioteczna jesz 
cze przez pewien czas bo- 
ryitać się będzie z proble­
mami lokalowymi. Zbiory 
czytelni głównej są już 
zmagazynowane i czekają 
na przeniesienie. ISia par­
terze dawnego gmacnu 
związkowego mieści się 
przestronna sala konferen­
cyjna — byłoby to wyma­
rzone miejsce dia czjkelni 
głównej wojewódzkiej
biblioteki, ale na razie po­
mieszczenie jest jeszcze za­
jęte, gdyż wydaje się tam 
kartki zaopatrzeniowe.

Dyrektor WBP w Gdań­
sku jest optymistą; na 
wszelki wypadek woli Jed­
nak nie uodawać terminu 
otwarcia czytelni głównej 
i innych pomieszczeń, któ 
rych adaptacja doniega 
końca W kazdyir razie 
już w sezonie letnim moż­
na będzie odwiedzić woje­
wódzką książnicę w gro­
dzie Neptuna, nawiązującą 
do pięknych tradycji gdań­
skiego księgarstwa i biblio 
tekoznawstwu.

ANDRZEJ SITEK

Sygnały i odpowiedzi

3M5-17
V Oa lokatorów buaynxu. 

przy uł. Starogardzkiej 13 w 
Gdyni - Chyloni dowiedzielłś 
my się o nękających ich od 
pewnego czasu kłopotach z 
ciepłą wodą, Mieszkańcy pro 
sił5 już o Domoc administra­
cję Gdyńskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, zwracali się 
także do pogotowia ciepłow­
niczego. Zewsząd słyszeli je 
dynie obietnice, które do tej 
pory nie przybrały postaci 
konkretnych działań.

W aziale technicznym ad­
ministracji rozmawialiśmy na 
ten temat z majstrem, który 
osobiście w ubiegły piątek 
interweniował w rejonie 
OPEC. Obiecano przysłać 
Konserwatora. Zakłócenia w 
dostawie ciepłej wody mają 
prawdopodobnie związek ze 
zbliżającym się końcem se­
zonu grzewczego. Mimo to 
administracja będzie się sta­
rała wyegzekwować otrzyma 
ne od OPEC przyrzeczenie.
# Mieszkanka dorr u przy 

ul. Kartuskiej 274 w Gdań­
sku skarżyła się na nie­
solidność brygad PRSP, 
które nie opróżniają wszy­
stkich pojemników. O- 
statnio r,p. wywieziono nie­
czystości z 3 kuDłów, stoją­
cych na podwórzu, a zawar­
tość 4 innych pozostawiono. 
W trakcie kolejnej wizyty zno 
wu je pominięto, opróżniając 
pojemniki, znajdujące się 
Drzed domem, uwagi lokato­
rów spoTkały się przy z nie­
grzecznym komentarzem pra 
eowników PRSP.

„Zwyczajni ludzie myślą tylko, jak czas 
spędzić, kto ma jakiś talent — myśli, jak 
czas wykorzystać” — pisał Artur Schopen­
hauer. Przejęci tą oczywistą prawdą, czterej 
muzycy z orkiestry symfonicznej Filharmo­
nii Bałtyckiej postanowili przed ponad 4 laty 
założyć — poza normalnymi zajęciami — 
„Kwartet dęty POiFB” i pielęgnować muzykę 
specjalnie pisaną na taki zespól i propago­
wać jąt gdzie tylko będzie można. Oto ich 
nazwiska: JANUSZ SZADOWIAK i WOJ­
CIECH KORZONEK — trąbki, MAREK KO­
CI K — róg i TADEUSZ KASSAK — puzon, 
inicjatcr t kierownik tej grupy.

Dotychczas zdołali już opracować liczny re 
pertuar z wartościowej literatury muzycznej 
i prezentują go w różnych ośrodkach Trój­
miasta i województwa gdańskiego oraz an­
gażuje icn Krajowe Biuro Koncertowe do róz 
nych miast w centrum Polski. Są przekonani
0 słuszności upowszechniania dobrej muzyki 
mimo skromnych honorariów, jakie otrzymu­
ją

Ostatnio wystąpili w mli BWA w Sopoc e 
w ramach, „Czwartkowych Wieczorów Mu­
zycznych” od kilku lat systematycznie orga­
nizowanych przez Tow. Przyjaciół Sopotu, 
Wydział Kultury Urzędu Miejskiego i Biuro 
Wystaw Artystycznych. Program zawierał su­
ity J. S. Bacha, R. Sandersa, A. de Filippiego
1 A. Wagnera. Operują repertuarem zagranicz

nVm gdyż w polskiej literaturze nie napot­
kali materiałów na kwartet dęty. Czynią sta­
rania, aby w tej dziedzinie ożywić działalność 
krajowych kompozytorów. Twórcy muzyczni 
mogą stawiać temu kwartetowi duże wyma­
ganie, gdyż poziom ich gry cechuje świetna 
technika, czystość intonacji, elegancja dźwię­
ku t rytmiczna tekkość. Przemawia przez

Kwartet dęły POiFB 
i coś więcej

nich artystyczna intuicja i brzmieniovoa ja­
kość wyrazowa, co dobrze świadczy o prawi­
dłowo rozumianej spójnej koncepcji odtwór­
czej.

Ci młodzi artyści ukończyli studia w gdań­
skiej Akademii Muzycznej, łączy ich duża 
kultura muzyczna i żarliwość szlachetnego 
muzykowania. Naszym obowiązkiem jest w 
pełni wykorzystać ich zapał dla gdańskiego 
regionu bez uszczerbku w wypadach w głąb 
Polaki. Z tym łączy się pewna sugestia. W 
Gdyni jeszcze do dziś istnieje nad pewnym 
lokalem przy ul. Świętojańskiej szyld „SIM”,

tawniej, jak mnie injormovoano, był to kryp­
tonim „Sztuka i Muzuka”, proponujemy przy­
jąć ten szyfr zmieniając jego treść nc „Sło­
wo i Muzyka" i dołączyć do tego kwartetu 
wysoko kwalifikowanego recytatora z meta­
licznym głosem, wyczulonego na piękno pol­
skiej poezji, wygłaszanej z pamięci z bogatą 

^kalą wyrazu czytelnych stanów uczuciowych. 
Tego rodzaju audycji brakuje w programach 
radiorvych i telewizyjnych, istnieje ' luko w 
kształtowaniu kultury polskiej mowy Jeste­
śmy ogłuszani decybelami elektronicznych in­
strumentów, tęsknimy do kultury polskiego 
słowa. Może o tym pomyśli Wojewódzki O- 
środek Kultury w Gdańsku? bardzo piękne, 
ambitne i długofalowe zadanie.

Nadal niepokoi nas wielokrotnie sygnali­
zowana kompl etna apatia i cisza wokół kil­
kunastu orkiestr dętych w gdańskim woje­
wództwie, tych elementarnych siewców kul­
turalnego życia w mniejszych śroaotmskach. 
Nie wiadome, kogo obarczać odpowiedzialno­
ścią za taki stan. Przecież to jest zamrożony 
wielomilionowy majątek w niszczejących in­
strumentach orkiestrowych. Jaka instancja 
jest obowiązana zająć się tym palącym pro­
blemem? Czy znowu padnie ironiczne powie­
dzonko „Co to pana obchodzi?” Działajmy, 
zanim wykupią ten cenny inwentarz inne wo 
jewództwa.

ROMAN HEISING

Przekazaliśmy ten sygnał 
działowi wywozu PRSP, 
gdzie przyrzeczono nam so­
lennie, ze dziś sprawa Zolta­
nie załatwmna. Wvrażono jed 
nak zdziwienie pretensjami 
lokatorów, twierdząc, że ten 
rejon Gaańska sprzątany jest 
regularnie.

O O kilku wymagających 
rozwiązania problemach po­
informowała na3 jedna z lo­
katorek bloku, przy ul. Skar­
żyńskiego 10 na Zaspie. 
Otóż wejście do pwnic w 
klatce „C" jest nie zabezpie 
czone, pojemniki na śmieci 
ustawione przed budynkiem 
nie mają pokryw i odpadki 
wysypują się z nich przy lek 
kim nawet wietrze. Zastrze­
żenia budzi również praca 
dozorcy. Nasza czytelniczka 
prosiła nas też o wyjaśnie­
nie przyczyr awarii (?) oświe 
tlenia ulic w tym rejonie.

Od administrator^ budyn­
ku dowiedzieliśmy się, że w 
chwili zasiedlania bloku piw­
nico miała odpowiednie zam 
knięcie, był to zresztą jeden 
z warunków odbioru budyn­
ku. Widocznie z biegiem cza 
su zostało ono zdewastowa­
ne. W tej chwili lokatorzy 
mogą sprawę załatwić we 
własnym zakresie, kupując 
patentowy zamek i dorabia­
jąc odpowiednią ilość kluczy, 
bądź też zaaowolić się tym, 
cc może zrobić administra­
cja. A może ona jedynie za­
łożyć zwykły zamek. Jeśli 
chodzi o pokrywy pojemni­
ków to PRSP nie zajmuje się 
icn naprawą, cnociaż w trak 
cie eksploatacji ulegają one 
uszkodzeniu. Administracja 
stara s>ę te pojemniki remon 
tować w miarę skromnych 
możliwości, zabiegając rów­
nież o ich wymianę. To o- 
statnie jednak rzadko docho­
dzi do skutku. O oświetle­
niu nie mogliśmy się niczego 
dowiedzieć w aaministracji 
osiedla Młyniec. Skierowano 
nai do Zakładu Remontowo- 
Budowlanego, przy ul. Lesz­
czyńskich, lecz niestety nie 
udało nam tię skontaktować 
z ta placówką.
# Ulice Leśny Stok i Ar­

mii Ludowej we Wrzeszczu 
od 3 tygodni 3q pozDawione 
oświetlenia, ponieważ w trak 
cie robót, prowadzonych 
pnee* MPBiKTZ przerwany 
został kabel oświetleniowy

W administracji Sp-ni „Bu 
aowlani", Drży ul. Batorego 
dowiedzieliśmy się, że ter­
min usunięcia awarii i zabez 
pieczenia skrzynki sterowni­
czej ustalono na 22 bm.
# Z Gdańska - Zaborni 

napłynął d-o nas sygnał, że 
no posesji przy ul. Lipowej 
10 panuje wielki bałagan, 
bo od dawno nie było tu 
ekipy PRSP opróżniającej po 
jemniki.

Sygnał ten przekazaliśmy 
w dziale wywaru FRSP, o- 
1rrymując obietnicę szybkiej 
interwencji.

Dziś czekamy na telefony 
ctrlelnfków w godz, 11—13,

kiedy t
1 Teatru 1

GDANSK, Teatr „Wybrze- 
te”. Zemsta g .18 

SOPOT. Kameralny, Przed 
■klepem jubilera, g. .9 

GDYNIA, Dramatyczny. O- 
siero kobiet,.., g. 19; Muzycz­
ny, Wesołego powszedniego 
dnia, g. 19.

liana “]j
GDANSK, Leningrad, Zna­

chor I i II cz.. poi., od 12 1., 
g. 16.30, 19. Kosmos, Lawi­
na. USA, od 15 1. g. 16, 18. 
K ameralne — żak, M łnhattan, 
USA od 18 1.. g. 15,30, 17.3«
15.30. Drukarz, Porwany przez 
Indian, NRD, od 12 1., g. 16.30; 
Szał zng., od 18 i., g 18.30. 
Gedania, Krzyżacy, poi., g.
15.30, 18.30. Wasra — Dom Har 
cerza. nieczynne.

NOWY PORT 1 Maja. Akcja 
Salamandra, rum -wł., od 15 
lat, g. 18. 18.

WRZESZCZ, Bajka. Gwiezd­
ne wojny. USA od 12 1., &. 
16 18.30. Znicz, Alicja, poi.,
od 12 1., g. 16.30, 18 30. Zawi­
sza Kapitan hajduków, rum., 
od 12 I., g. 16.30; Corleone
wł.. od 18 1„ g. 18.30.

OLIWA, Delfin, Narzeczona, 
NRD on 15 1. g. 17, 19.

SOPOT, Bałtyk. Rocky, 
USA od IB g. 16, 18.15. Po­
lonia, Znachor. I i II cz., poi., 
od 12 g. 16, 18.30.

GDYNIA, Warszawa. Zna­
chor I l II cz., doL od 12 1., 
g 1C 30; Omen, amg., od 18 1., 
g. 19 z filmem na ty. Atlaz 
tie, Dubier, fr,. od 12 1., g. 
16 16 Goplana. Mały książę
USA g. 15. Imperium namięt 
noścl. 1ap. od 18 1.. g. 17. 19.

OBŁTTŻE. Marynarz, Pogań­
ska madonna, węg.. od >15 1., 
g. 16.30. 18.15.

GRABÓWEK, Pala. Bliskie 
spotkania III stopnia, USA 
od 12 1., g 16, 18.30.

ORŁOWO, Meptun, Zabaw­
ka, fr., od 112 1., g. 16, 18.

CHYLONIA. Promień. Dzieje 
grzechu, poL. od 18 l., g. 16 
18.15

RUMIA Au' ora, Colargol i 
cudowna walizka, t il.. g. 16; 
Coma USA, od. 18 1.. g. 17.30, 
19.30

PRUSZCZ, Krakus, Ramiona 
Afrodyty, rum.

OKSYWIE Grom, Inna. poi.. 
Od 12 1. g 19.30.

Dytnry nocne pełni«:
Gdeńah — aoteka Drży ul. 

III Grobla i—8 przy ul Jaskół- 
czei 1C ud.-Wrzeszcz orzy 
al Grunwaldzkiej 30/32; Gd.- 
• Przymi ?ze .»r: uL Obr Wy
brzcła 2: Gd.-Oliwa przy ul 
Subisł, aa 26: Sopot przy al. 
Niepodległości 861; Gdynia, 
orzy ul Slaskiel 43 I ul Sta­
rowiejskiej 34

Ostre dyłury pełnią:
Instytut Chirurgii i Instytu­

tem Chorób Wewnętrznych 
AM w Gdańsku, uL Deblnki 
7.

POGOTOW1B RATUNKOWE
Gdańsk-Wrzeszcz, «L Zwy­

cięstwa 4» czynne cała dobę
— wypadki 999
— nagfe rachorowania i prze

wczy chorych feel: 41-10-00.
32-29-29 33-39-24 I 33-38-14

Gdańsb-OIiwa. ul Grunwalda 
ka 871 w dni powszednie czyn 
ne od godz 1130 do 7 30 - w 
wolne soboty niedziele 1 świę 
ta całą dobę — dla ludności 
Oliwy I Przymorza tel 52-32-32

Sopot, al Niepodległości 779
— czynne całą dobę
— wypadki 999
— Inne tel 91-24-59

Gdynia, ul Żwirki 1 Wigury 
*4 — czynne całą dobą

— wypadki tel. 99C
— nagłe zachorowaniu 1 prz* 

wozy chorych tel.i 30-00-01 I 
20-00-02

— dyżury stomatologiczne w 
dni powszednie od gudz 20.00
■““■■irr———ns

Bez prądu
Nakład Energetyczny Rejon 

Gdańsk zawiadamia, że 
związku z konserwacją urzą­
dzeń energetycznych nastąp» 
przerwa w dostawie energii 
elektrycznej w następujących 
miejscowościach i terminach:

Gdańsk, dn. 18 — 20 bm. w 
godz. 9—15: Smęgo.zyno

Gd.-Żabi anka dn, 18 bm. 
godz. 8—15: ul. Szyprów 5, 7, 
9, Sztormowa 7, Rybacka 3.

Gd..Jelitkowo, dn. 18 bm. w 
godz. 8—15. ul. Wejhera, Ko­
morska od Chłopskiej do Or­
łowskiej, Heiska.

Gd.-Drania, in. 19 bm. 
godz. 8—15: ul. J. RoDotniczej 
od ZREMB do Sandomiers­
kiej, Brzegi od nr 34 do 49.

Gdańsk, dn. 19 bm. w godz, 
8—15: Klukowo, ul. Radarowa, 
Kokoszki, ul. Maszynowa, Ce 
mentowa, Transportowa, Ma- 
tarnia.

Gd.-N.Port dn. 20 bm,
godz. 8—15: uł. Łowczyńskiago 
od nr. 1(1—13, Mar Polskiej od 
nr. 1—24, ul. Wyzwolenia 51 E.

Gd -Osowa dn. 20 bm. w
godz. 8—15: ul. barnjewicka,
Biwakowa, Balcerskiego. J. 
Turlejskiego, Teligi, Warskie- 
go, Zaruskiego Sportowa, Re­
gatowa, Relaksowa, Bukowa, 
Gajowa, Letniskowa.

Gd.-Oliwa, dn. 21 bm. w
godz, 8—15: ul. P. Gdańca,
Grunwaldzka od ul. Pomors 
kiej do nr. 60la, Bitwy 01lws_ 
kiej.

Gd.-Bizeżno, dn. 22 bm. w
godz 8—15: ul. Zelwerowicza, 
Ćwiklińskiej, Kotarbińskiego 
Osterwy, Galla,

— 7.08 w woln« soboty nie­
dziele 1 *więta od goda 10.00— 
7.00

DySury lekarzy w przychód, 
niacb wg rejonizacji:

% Gdansk-Oliwa, Lumumby
9 ogólm gabinet zaoiegowy g 
lfa.00— 22 00, pediatra godz 19 00 
—7 30 w dni puwszednie, wol­
ne soboty niedziele 1 święta 
czynne przez cała dobę stoma 
tolog g 10 00- 16 00

% Gd.-Wrzeszcz. Wasowskle- 
go 3 ogólny gab zabiegowy 
god2 19 00-7 30 U..,ngOlog 1 
stomatolog, g 20 oo—7 30 w dni 
powszednie w wolne soboty 
niedzielo I święta orzez cała 
dobę
• Gdańsk. Jaskółcza, f/19 o- 

gólny pediatra gab zabiego­
wy w dni powszednie godü 
19 00—7 30 w wolne soboty nie 
dziele I święta cała donę »to 
tnatolog godz 10 uO-18 00
• Gd.-Morena. Warneńska 7. 

pediatra, gab zabiegowy w 
wolne soboty niedziele I świę­
ta £,ndz 8 00 -20 00
• Ga.-Zaspa Startowa I o- 

gólny gaD zabiegowy, w wol, 
ne soboty niedziele i święte 
goaz 8 00—20
• Gdvnia ul R»mułta 45 

Obluże. ul Boisko 4. Orłowo 
Wrocławska 54 ogólny pedia­
tra. gab zabiegowy w wolne 
soboty, niedziele święta godz
10 00—16 00
• Gdynia-Witomlno. ul Kor 

waliowa 2 — ogólny pedia­
tra gab zabiegowy _ tylko 
w wolne soboty g 9 00—16 00

PROGRAM D

Najszybsi
Ognisko TKKF „Dębiniki” 

przeprowadziło . niedawno 
otwarte mistrzostwa Gdań­
ska w ukłaoaniu kostki Ru 
Pika. Zawady przeprowadzo 
no w trzech grupach wieko 
wvch. Najlepsi okazał, 
s>ię: w grupie do 12 lat — 
Tomasz Kużma, który ułożvł 
kostkę w 58 sekund; w gru 
pie od 13 do 16 lart — An­
drzej Micał (46 sekund) i w 
grupie powyżej 16 lat — 
Alina Podhajska (40 sekuna).

16.55 — Program dni.;
17.00 — Jeżyk rosyjski, lekcja 

13
17.30 — Język francuski, lek 

cja 13
18.00 — Klinika sdrowego czło 

wieka
18.20 — „Bis” — powtórz nia z 

programu I * soboty i nie­
dzieli:

— „Gniazdo wikłacza” - film 
przyrodniczy o afrykańskim 
krewniaku naszego wróbla

— Kącik humoru -- „W krai­
nie filmowców” — pr. roz­
rywkowy

13 00 - PANORAMA
19.30 — Dziennik
20.15 — Wtorek melomana — 

— recital Emanuela Axa — 
cz. 2
TELEWIZJA KATOWICE 

NA ANI ENIE „DWÓJKI”
21.15 — „Maria i Jan” — rep. 

film.
21.35 — „Piosenki z tamtych 

lat” — program rozrywko­
wy

21.45 — „Wzrastanie” — repor 
taż filmowy

22.00 — „Zachodnia dzielni­
ca” — program z udziałem 
artystów Teatru Rozrywki 
w Chorzowie

22.15 — Kw idrans s „Arte, 
lem”

Kto wiąział?

&

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań 
sku, ul Długa 84 85 czynna *v 
dni powszednie godz 7 45—14 OH 
soboty, g. 7 45—12.00, w wolne 
soboty, niedziele 1 święta 
7 00—19.00

WTOREK 
PROGRAM I

6.00 — RTSS — Języ!i nolski 
— Znaczenie twórczości Ada 
ma Mickiewicza

6.30 — RTSS — Matematyka 
— Układy nierówności linio 
wych

9.00 — Język polski, kl. I lic.
— u. Niemcewicz — „Po 
wrót posła”

11.00 - Plastyka bl. 2 — opo 
wieści Szymona Kobyliń­
skiego

12.50 — Rodzina współczesna
— klasy licealne — U nas 
w domu

14 30 — RTSS - Biologia — 
Płazy i gady 

15.55 — Program dnia
16.00 — Kwadrans s „Arte- 

lem”
1615 — VIII stąp Wyścigu 

Pokoju — Kutno — Poznań
17.15 — Dziennik
17.40 — Dla dzieci — „Skakan 

ka”
18.20 - „Interstudio” — „Bia 

łoruś”
18.50 — Dobranoc
lj.no _ Wszysiko o reformie
15.20 — ,10 minut z Alicją Ma 

jewską”
19.30 — Dziennik
20.15 — „Zbuntowana” (6) —

ostatni ode. serialu obycza. 
jowrgo prod, włoskiej

21.25 — Kronika Wyścigu Pc 
koju

21.45 — Scena poezji — „Sal­
wy” — reż J. Wiśniewska 

— poezja obywatelska zo-Ie- 
cia międzywojennego

22.20 — Dziennik
22.40 — Melodia na dobranoc

W dniu 21, 12. 1981 r. wyszła 
z domu i dotychczas nie po­
wróciła STEFANIA KIAWI- 
KC’VSKA c. Alojzego i Marty 
z d. Krauze, ur. 17. 01. 1920 r. 
zam. Rumia, ul. Chopina 4.

Cechy zewnętrzne poszukiwa 
nej; wiek z wyglądu 30 lat, 
Wzrost 165 cm, szczupłej budo­
wy ciała, włosy krótkie blond, 
twarz owalna, śniada, czoło 
w ^sokie cofnięte, oczy niebie­
ski. nos duży wąski, proteza 
górnej szczęki, blizna nad le­
wym okiem.

Ubranie: beret czarny z ma­
teriału, futro czarne z fok, swe 
ter biały wełniany oraz drugi 
kol. czerwonego, suknia kol. 
fioletowego, obdwie krótkie 
czarne.

Wszystkie osoby, Które mogą 
udzielić jakiejkolwiek infor­
macji zmierzającej do odnale­
zienia zaginionej lub ustalenia 
miejsca .iej pobytu proszone są 
o bezr iśrednie skontaktowanie 
się z Komisariatem MO w Ru­
mi, al. Abraham» 17, telefon 
71-07 15 lub 71-01-97 (czynne ca­
łą dobę), a«bo Komendą Woje­

wódzką MO w Gdańsku pod 
ur. tel. 31-83-65 (czynny całą do­
bę), względnie najbliższą Jedno 
stką MO.

IAITYCKP — DZIENNIK ROBOTNICZEJ *»ÓŁDZ!EINI WYDAWNICZEJ *,RtASA — KSIĄŻKA — »UCH*


